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le nieco obszerniejszy mater
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i  ob-sz&rniejszem aomentcwa
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r v  ,J z tej w łaśnie  przyc.zy 

Statystyka jest metodą nir-
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użyciu, tesli operu.,e 
zbyt ogólnikowym.

. ..Gazety H and low e j"  usu- 
^ ‘ak w  sporym stopniu te

Przytaczamy z niego naj- 
' * * *  cyfry, podające odse- 

. . Jaki w- ogólnej ilości pasaże- 
,?.w  * Przejechanych przez nich 

°rretrów przypadał na poszcze
gólne kategorje podróżnych-

Osoby Km.
szystkie przejazdy  

ta ry fa  normalna  
»» poamit.iska
.. abonament.

u lgowa

Got z zestawienia tego wynika?
1 'czywiota, twierdzenie, że tylko 
co Szósta osoba płaci normalny  
- ' H e t ,  p o z o s t a j e  prawdziwe, dozna  
ie jednak innego oświetlenia. VIe 

» naj'mn'ej nie w takim stopniu
na Korzysz polityki kolejowej, jak  
by mogło powierzchownie w y g i4-  
di.e. Bo cóż się pokazuje?

W śród  pasażerów kolejowych  
dwie trzecie przj pada ją  na ruch  
podmiejski. W  ruchu tym zaś tyl
ko trzecia część pasażerów kupu
je biletj wedle taryfy podmiej
skiej, a dwie trzecie jeżdżą za 
Partam, abonamentów cmi ( t jgod -  
n°w e,  miesięczne i t. p.). Innem! 
Do wy, g łówna fmiki ja. kolei w  do 
**'« obecnej —  to zastępowanie  

amwajow . bo komunikacja mię-

Przed w y b o r a m i
C o  p i s z e  p r a s a

W ia d o m o ś c i  o p o z y c y jn e  

7 kraju

o  p r z y g o t o w a n i a c h  w y o o r c z y c h

tr

uZ*> domi m a miejscem pracy czj 
ul.i. y  i^0 trzecia część ludzi 

Jeżdżących kolejami, to podróżni 
'vc ” dasciwem znaczeniu „daleko
bieżni".

p  tej kategorji zaś widzimy, żo 
niema dokładnie tyle przypada  
na pł icąeych pełne- tjakżeż w y 
goi uwane przy obecnej biedzie!)

ŁnV ,tu’ ile na rozmaitych
i , f d  . a  ro i » -

w f e  p,, ' “  “ ll>o * dJ” 5i y «
tąaitych CZęsto z ° * azjl Y0Z'
re w mprez specjalnych, któ

dła szern?  dziB‘ e,jszej stanowią  
faz , klego ogółu jedyną, nie- 
Sn “ ' ‘eeiąeami wyczekiwaną,

WvT '.n° ŚĆ’ ab> Pnd P ° zorein
uzd u na te imprezę załatwił? 

znc 5Praw >•, no w  normaln.vch 
e- otach podróż wypadałaby  

•' t drogo. Jeśli rozpatrywać  
’ iwe pod kątem ilości przeje- 

e. a W c h  kilometrów, to okazuje 
ta kategorja przoduję wsay- 
innym —  to znaczy, że w  

alekie podróże wybiera ją  się łu
dzi* w  o lbrzjm iej przewadze do
piero wtedy, gdy mogą liczyć na 
jakieś zrnżki.

Rów nocześnie zaś ogólna ilość 
podróżnych międzj rokiem 1928 a 
1983 spadła o 41 proc., tak, że zn- 
nuast stu podróżnych z roku 1928 
było w- roku 1983 tylko 59. A le  je 
śli uwzględnimy, że z tych 59 na 
Podróżnych podmiejskich przypa
dał*  40 , to przekonamy się. żt- 
ilość podróżnych na dalsze odle
głości w  ciągu pięciu lat kryzysu 
i opacznej polityki taryfowej  
zmniejszyła się z 60 do 19. czyli 
aż trzykrotnie. Odliczmy jeszcze 
te, żc obecnie na dalsze dystanse  
“ »  potowa jadących korzysta z 
u*r czego nie było w  roku. 1928), 

■> dojdziemy do wniosku że cyfra  
podróżnych dalekobieżnych, pła- 
rących pełny bilet, jeszcze się

Pisma socjalistyczne i Str Na-  
ronowego podają z różnych stron 
kraju informacje o przebiegu po
siedzeń-rad miejskich w  związku 
z w\ borem delegatów do kolegjów  
wyborczych. Niemal wszędzie po 
wtarza się ze strony radnych obu 
tj’ch stronnictw ta sama form uł
ka: usunięcie się od udziału w
posiedzeniu i złożenie (ustne lub 
pisemnie) odpowiedniej deklara
cji.

W  Inowrocławiu w posiedzeniu 
rady miejskiej, jak donosi ..Ro
botnik" :

 w zięty  udział w szystkie stron 
n ictw a, wiec B .B .W .R ., .ndecja i I .  
P. S. śn i ender ja  ar i P P S . nie m ia 
ły  żadnego  zam iaru  zg łaszan ia  list. 
B I .W R  zg łosił listę  z 9 k an d y da ta 
m i, 't o  jest pełna < y frę  nr ;> ananych  
Kadzie, Jednakow oż BB\\ R. p osta 
w ił k andydatów  o n a jfa ta ln ie jsz e j  
przeszłości, co obu rzjdo resztę ucze
stn ików  R ad y  M ie jsk ie j; toteż^ ende
c ja  rów n ież zg łosiła  listę sw o ją  i w  
w yn łku  g ło so w an ia  uzy sk a ł R R W R .
5 delegatów, a endecja 4“ .

Z Z. P.
O uchwałę Zjednoczenia Zaw o 

dowego polskiego którego rada  
główna, obradująca wT Pozsiandu 
dn. 25 b. m., uchwaliła , , iż Z. Z, 
P. wydeleguje swych przedstawi
cieli do kolegjów wyborczych i 
wysunie własnych kandydatów  
do Sejmu i Senatu, pisze „O bro 
na L u d u " .

„Nadmienić nam wypada, że z; 
w y ją tk iem  je d n e g o . Jłaila m I-jw ,ta C. 
2. 1Y skład;; się z sam ych p łatnych  
fu nk c jon ariu szy  zw iązku , ktitray e 
strachu  o pesady  ulec m usieli p res ji 
swoich przełożonych  z centra li. —
5 chw ałę  cytow ana  u w ażać  należy  
nie jak o  w y ra z  w o li szerokich  rzesz  
członkov Z. P.V a le  jak o  rezu ltat  
kom binacj j sz tabo w ych ".

Jak  d o n o s z ą  z B y d g o s z c z y ,  b.

poseł z N . P. R -  P- Faustyniak  
wysunął w  radzie miejskiej w łas  
ną listę de.legatów do zgromadze
nia o k r ę g o w g o  1 uzyskał 9 man
datów Ponieważ w zgromadzeniu  

okręgowym oświadczyło się 
pos. Faustyniakiem jeszcze kilku
nastu delegatów zw lęków zawodo
wych. przeto liczy on. że wejdzie  
na listę kandydatów do Selmu.

Kandydatury
W  korespondencji 7. W arszaw y  

omawia krakowski ..Glos Narodu ' 
sytuację wyborczą. Przedewszyst
kiem: ..jest rzeczą pew ną, 
premjer Sławrek będzie sie 
gał o mandat p o s e lsk i i że 
przyszłymi Sejmem kierować  
bec czego nastąpią zmiany w rzą 

dzie.

o mandat poselski ani o senacki 
Wysuwanie przez w ij  Jeżewskiego 
czeństwa polskiego duże zastrzeże
nia. I tak w Równem, jako kandy
dat polski wysuwany’ jest ipołcczny 
kandydatury budzą wśród społe- 
działacz radykalny, b. legjonista ' i  
autor licznych prac history. znych, 
żyd Hoffman, sztandarowy bezw-yl 
znamowiec. ( . iwnymi kandydatem 
polskim na Wołyń ma być b. prem
jer J. Jędrzejewicz, którego kandy
datura budzi zastrzeżenia wśród du
chowieństwa i katolików wołyńskich 

„Glos N arodu " ,  w brew  wypo
wiedzianej niedawno opinji „Cza
su". iż na kresach Po lacy  nigdzie  
bojkotować wyborów  nie b^dą, 
wypowuada pogląd, że w  tych w a . 
runkach nastroje bojkotowe tam 
rosną. Inaczej natomiast w  Ma-  
ir.polsre wschodniej, gdzie 

.„..bojkot —  jak zapewniają w BB.

_  ni< m a żadnych szans pow odzen ia  
i naw et ze w zg lęd ó w  naród-»w  ościo- 
v v c h  nie je s t  tu ta j pow ażn ie  lo rs o -  

‘ nv. Z  sam ego  L w ó w ?  kandydo 
wać będzie b. p rem je r  K oz łow sk i. 
,(eden m andat z m ia sta  o trzy m a ją  
napewno żydzi .

' Co do innych części P o lsk i :
W  w o jew ó d ztw ie  poznańskiem  i 

pom orskiem  nie w iadom o jeszcze  ^ak 
się sy tu ac ja  u łoży. A g ita c ja  ze b o j
kotem je s t  tan: n a js iln ie jsza , a le  i 

-iraówić tam te jszego  obyw’a te ,a , a b y  
r ie  g ło so w a ł, n ie je s t  rzeczą  łatw ą ... 
Z w o jew ód ztw  centra lnych  in fo rm a 
cje  są  b a rdzo  skąpe... Z  sam e j W a r 
szaw y  ub iegać  się m a ją  o m andat  
uo Sejm u p rem je i S ław ek , w icem ar
szałek M ak ow sk i, m in ister M iedziń- 
ski, C zesław  B ru n , Józet J a k u io w -  
«k i, dy rek to r Izby  P r z  m .-H an d l., do  
Senatu zaś: Z d z is ła w  ks. L u b o m ir 
ski, h. m in ister K łam * r, m in ister  
Strasburger".

Uniewinnienie p. Zaborowskiej
p r z e z  S ą d  A p e l a c y j n y

V Sądzie Ape lacyjnym  odbywał  
sie wczoraj proces przewodmezą-  

 ̂ Chrześcijańskiego Związku  
Służby Domowej, Heleny Zabo 
rowskiej, przeciwko której podnie
siono zarzuty co do gospodarki 
Pieniędzmi członkiń Związku. Akt 
oskarżenia ściśle oLejmował trzy 
zarzuty co do pieniędzy, przezna
czonych przez członkinie w  pode 
iz łym v ieku na zabezpieczenie  
starości. p ,;n iądze , w ed łu g  oskar
żenia, nie były u lokowane w  ka
sie Związku, lecz prywatnie, u p. 
Zaborowskie j. U ja w n i ła  to rew i

zja ksiąg po zawieszeniu dział#ąl * _  
ności Związku przez władze admi
nistracyjne. P. Zaborowską a* sr- * 
towano. Zwróciła  oDa pieniądze, 
oświadczając, że traktow ała je j a 
ko prywatną pożyczkę, za wiedzą  
i zgodą członkiń.

Sąd Okręgowy skazał p. Zabo
rowską na 2 lata więzienia z za
wieszeniem. Jednakże Sąd Apela- _ 
cyjny uwzględniwszy skargę o- 
broricy adwn Niedzielskiego, uchy
lił ten wyrok i dla braku podstaw  
oskarżenia p. Zaborowską unie
winnił.

^ostrze u w szy  przypadkiem  p o r u c z n i K a

Marynarz popełnił samcbójsiwci
G D Y N I A .  £9. 7. ( P A T . ) .  —  N a

Vve wsi Sońsk

Areszławano morderczynie dziecka
z ogisdn Krasińskich

że p 
ubie- 
chce 
, wo

ęie awie rzeczy —  czytam; 
uważać należy ™ pewme: po pierw* 
sze, wbrew temu o czem sir mowi, 
k ierow n ictw o  naszą polityką ngra- 
niczna pozostanie w tych samych ię- 
’”ach:' po drugie, będzie musiało 
przyjść do ustalenia inji go-podar- 
i ;ej rządu, bo sytuacja obecna, |e 
inną politykę gospodarczą pn-wanzi 
ministerstwo ioli,ictw’a, inną muii- 
sterstwo przemysłu 1 handlu a mną 
wreszcie ministerstwo fkarbu, jef 
m dal bez w ielkich szkid dla życia 
gn«p jdarczego państwa nie do pomy
ślenia. Czynniki miarodajne zd 

plyie z tego sprawę, ale w My cl wili, 
niestety, nic się w tej sprawm ie, 
uzieje... Wśród nazwisk kandyda.ow 
na „rzvszłego premjera, najczyściej 
wvsu.va'ne jest nazwisko nua-s-ra 
Kościałkowskiego".

O ile zaś chodzi o sytuację wy-i spraw ie 
borczą, to w  obszernym przeglą
dzie, omawiającym pokolti po
szczególne części kraju, zw raca  
uwagę kilka ustępów:

Tydzień temu w  ogrodzi.; K r ~  

sinskich skradziono kilkutygod 
niowc dziecko Rurh li  Boren-
sztajnowej (K a rm e lw ka  23). i'o
zaw.adomitniu policji rozpoczęły 
się energiczne poszukiwania, któ 
re pi-7.ez tydzień nie dały wyniku. 
Zwłoki nitmowlęcia znaleziono 

we wsi Jelonka, koto L lrychowa,  
a wózek, który sprzedano za 
17 zł., na pl. Kereelego.

1'oucja ,rozesłała do wszyst
kich posterunków wezwanie, by 
policjanci wed ług otrzymanego  
rysopisu nieznajome^ rozpoczęli 
poszukiwania.

W czoraj popołudniu, komen
dant posterunku policj; w Gnsora
nie pow. ciechanowskim obcho 
dząc. teren a.vego okręgu zauw a
żył, żc we wsi Sońsk przybyła j a 
kaś nowa kobieta, która zamie
szkała w  domu Stanisławy Szym 
czak-owej. W  toku dalszy, h docho 
dzeń policjant ustalił, iż przybyła  
ona w rfocy z piątku na sobotę. 
Policjant udał się do mieszK uiia 
Szymczykowcj, gdzie znalazł ko
bietę. której rysopis zgadzał się 
z podanym rysopisem przez listy 
gończe. Po zatrzymaniu okazało 
się, żc jest to Janina Szymczak, 
zam przy ul Burakowskiej 22.

W  czasie przesłuchania w ko
mendzie policj w  Ciechanowie, 
•Janina Szymczak zeznała, iż ma 
lat 28 i mieszka ze swym przvja  
cieleni Janem Kutkiem w- W a r 
szawie, jako sublokatorka J.ozefa 
Buczyńskiego. W  czasie począt
kowych badań Szymczak wypiera
ła się jakiegokolwiek udziału w 1 
porwaniu dziecka, następnie przj 
znała się. że dziecko porwała, 
aby sprzedać wózek i pościel. Po 
kradzieży, wyszła z ogrodu K ra 
sińskich, poszła w  kierunku wsi 
Jelonki, gdzie rzuciła dziecko do 
rowu pofortecznego. Szymczaków 
na stwierdziła, iż dziecka nie za
dusiła, co potwierdziła również  
sekcja zwłok, która nie wykaza
ła żadnych oznak gwałtownej  
śmierci. Po porzuceniu dz.ecka 
Szymczakówna udała się na pl. 
Kereelego, gdzie sprzedała wózek, 
otrzymując lo  zł. oraz pościel 2 a 
zł 50. Gdy prasa doniosła o całej 

Szymczakówna natych

miast uciekła z domu i udała się 
-,v drogę do wsi Sońsk, do swojej

matki, p rzebywa jąc  przeszło  
kir> pieszo.

UH)

H ela wydarzył się nieszczęśliwy 
wo-padek o tragicznym przebiegu. 
Marynarz \rchacki. manipulując  
Karabinem, spowodował wystrza1 
Kula ugodziła por Trzcińskiego  
w rękę, roztrzaskując kości. W i-  
zdąc to maryrfarz Arehacki po
pełnił ’ samobójstw^. Por. Trzciń
skiego w  stanie ciężkim przewie 
ziono do szA.tala, gdzie dokona
no amputacji ręki.

40 Włothów i 20 Abisyńczykow zabitych
Oddział (DłosKi przetoczył • MńsynjL

Niebezpieczeństwo pow stan ia  tubylców w Erytrei
Artukut M u sso l in iego

R Z Y M , '  28. 7. ( P A T Y, W e
wszystkich gazetach włoskich uk.i 
zał sie artykuł Mussoliniego, w  
którvm Duce m. in. p.szc: „Negus  
przemawia w  imieniu Ligi N a ro 
dów N ied ługo dojdzie do tego, >A) 
w imieniu cywilizacji będzie bro 
ni! „czcigodnej instytucji" jakiś  
wódz plemienia ludożerców. Obee 
nie doszło do tego, że naród, któ
ry nie umie znaleźć dwóch swoich 
obywateli do komisji arbitrażo
wej, państwo, gdzie rząnzi n 3- 
w.olnietwo, przemawia w imię pak 
tu Łiigi. Włosd zapisują się Jo 
w ojska i pow iedzą ostateczne sło
wo o swe.i misji historycznej!

Mussolini kończy swój artykuł 
„Jesteśmy pewni, że skończy się 
tak lub prawie tak: albo L iga  N  . 
rodów- przeniesie się do Addis- 
\bebu. albo ndguo stanic się 

członkiem angielskiej partji p ra 
cy lub członkiem filantropijnego  
stowarzyszenia w Londynie. Roz
wiązanie możliwe".

„B a rek o  hom n liku je  się sy tuacja  
na W o ły n iu , gdz ie  po lity k a  w o j. Jó- 
zew sk iego  m a zdecydowanych p rze 
c iw n ików  w śród  spo łeczeństw a po l
sk iego i budzi n aw et u członków  Blo  
ku stam tąd  pochodzących p in  ażne  
zastrzeżen ia... M ów i się, że ks. Ru- 
dziw iłł nie zam ierza  ub iegać  się ani

M ED .TO LAN . 29.7. P A T  Ame
rykański dziennikarz Halliburton,  
który na swym słoniu szczęśliwie 
przeszedł przez A lpy, przybył do 
T u n  nu. Halliburton, który ódbyl 
wczoraj przt jażdżkę samochodową 
uległ wypadkowi i został lekko 
ranny. Słoń poparzył sobie nogi 
o rozpalony asfalt i odpoczywa w 

sta jn : .

bardziej skurczyła i wynosi p raw  ruchu kolejowego taryfę  
dopodobnie coś kolo jednej piątej obniżyć, aby pociągi poza o 1 ri sa 

tego, co przed kryzysem. mi świątecznemi i
Czy trzeba lepszego argumen- nie chodziły puste? 

tu, że nieżyciową i szkodliwą dlai

P a p ie ż  w  o b ron ie  poko ju
C IT T A  D E L  Y A T I C A N O ,  28.7. 

t P A T ) .  W  dniu wczorajszym z o 
kazji 65-ej rocznicy śmierci Ju- 
stina de Jacooisa, legata papie
skiego w Abisynji,  Papież w yg ło 
sił do dostojników watykańskich  
przemówienie, w którem poruszył 
sprawę w łosko - abisy-ńską, 0- 
świadczając, iż należy wierzyć w 
pokój Chrystusowy i mieć ufność, 
że nie stanie się uc takiego, co 
nie byłoby zgodne z prawdą, spra  
wiedliwością i miłosierdziem

W ło s i  p rzek roc zy l i  g ran icę
L O N D Y N .  29.7. Korespondent 

specjalny „T im ts ‘a“ donosi z Ad -  
dis Abeby o incydencie, który 
wydarzył się przed tygodniem w 
W alkajt. W ed łu g  doniesień abi- 
syńskieb oddziały wło-skiej straży 
granicznej miały wkroc^yc na 
teryiorjnm ąbifyńskla. W o jsk *  
etjopskie odparły atak. Podczas  
strzelaniny 40 W łochów  i 20 A -  
bisyńczyków miało pontesc 
śmierć W łos i w vwieżl: swych za- 
bitych i rannych samochodami cię 
żarowemt.

W o js k o  za jm u je  pozyc je
L O N D Y N  29. 7. ę P A T .L — „Ti-  

należy mes" donosi z Addis  -  Abeby, że 
przybyło tam 5700 żołnierzy abi- 

wyjazdow-emi isyńskich, podążających na północ 
(kraju . W skazu ję  to, że Ab isyń -  

M. Gri- cfcycj- uważają sytuację za groźną

1 p rzygotowują się do odięarcia-r 
ataków. D m g i  oddział V 7tm0 łu
dzi ma przybyć niebawem.

P A R Y Ż ,  29. 7. ( P A T . ) . — A gen 
cja J4avasa donosi z Add is  A beby :  
Odbyło się posiedzenie komitetu 
kobiet pomocy żołnierzom. Posta
nowiono pomagać walczącym v, 
razie ewentualnego wybuchu v oj 
n y. Tgodnie % obyczajami kraju, 
kobiety beda towarzyszyły w o 
jownikom na teren działań wojen  
nych.

P A K I / ,  l'9 7. ( F A T . ) .  —
„TćEcho de P a - i s "  donosi z Lon 
dynu. jakoby rząd brytyjski otrze  
mał informację iż włoski korpus  
ekspedycyjny chciałby pozpocząć 
operacje zbrojne w  trzecirr 1 ty
godniu września r . b. M >bec tego 
V* . B rytanja  w  Genewie przeciw 
stawi się wszelkim próbom zwło
ki.

Powstanie w Erytrei?
L O N D Y N  29. 7. ( P A T . ) .  —

„Daily  Te legraph " donosi z A s -  
mury (E ry t r e a ) ,  że naczelny ko
misarz włoskiej A fryk i W schod 
niej, generał de Bono ogłosił roz
porządzenie o sądach wojennych  
w Erytrei. Sądy te zastąpić mają  
zwykłą proceduro sądową. Krok  
ten wywołany został przez niepe 
koje wśród tubylców' i koniecz
ność utrzymania dyscypliny po- 
; ród oddziałów robotniczych.

L O N D Y N ,  29. 7. (A TE .- ) .  — Ko  
respondent „Daily  Te leg raph "  
twierdzi, że zarządzenia te pozo
stają w  związku z ruchem po- 
wstańczem v śród tubylców. Jest 
również rzeczą charakterystycz
ną, że gen. de Bono ogłosił oświud  
czenie, stwierdzające że W łochy

nie- wywłaszczą nigdy tubyczej  
ludności Erytrei na rzecz kolori-  
■>tów w łoskich. Przybycie przesz
ło 30.000 robotników włoskich wy 
wołało Zaniepokojenie i obawy  
wśród ludności tubylczej.

Ochotn icy a n g ie ls cy
L O N D Y N .  29.7 A T E  T o w a rz y 

stwo „Przy jac ió ł  A b isy n j i "  u rzą
dziło zebranie, w  kińrcni wzięto 
udział :4*0 osob. m, in. przemawiał  
syn posła abisyńskiego w  Isindy- 
nie. dr. Martina. Obecni uchwali
li rezmucjo za zbieraniem pienio- 
dzy na fundusz pomocy dla Ab i-  
syuji. „Daily Express“ zaznacza, 
że w  końcu bieżącego tygodnia  
będzie utworzone w Londynie b iu 
ro werbunkowe dla ochotnikow  
C zen  onego Krzyża, którzy mają  
pełnić służbę w  Abis;ą»iji.

L O N D Y N .  29.7. P A T .  „Daily  
Ezp ress1' dor.osi, że w  razie w ybu 
chu wojny w łosko abisyńskiej u- 
da się do Addis  Abeby sanitarny  
oddział ochotniczy angielski, skła
dający się -z lekarze i pielęgnia-  
.sk  Inicjatywę do tego dał John 
Meny osobisty przyjaciel cesarza  
Abisynji.  Oddział ten pracować  
icdzie pod znakiem Czerwonegc  
Krzyża angielskiego.

Plany
a n g ie ls k o - e g ip s k le

R Z Y M  28. 7 ( P A T ) .  „ C o r r id  
della Se ra "  donosi z A leksandrji  
jakoby w  razie w o jny  W łach  z A -  
b; syn ją  oddziały angielsko - e- 
gipskie zamierzały zając jezioro  
Tsana tak że W łosi po posunię
ciu sie w g ląb  terytorjum Etjopji  
przy jeziorze T sana  zastaliby już  
zatknięte obce sztanda-w.

Przedstaw icie l Ligi N arodow

P o rw a n y  p r z ^ z  b a n d y tó w
L O N D Y N .  29. 7. (A T E .  1. Z Pe- czang w odległości ICO km. na

k.nu donoszą: Przedstawicie l L i 
gi Narodow  w  Pekinie i dzienni
karz angielski Gareth Jones zo
stali porwani przez bandytów. De  
iegat L ig i  dr. Herbert  M il le r  i 
dziennikarz angielski jechali sa
mochodem do Dolonor. Zostali  
om uprowadzeni przez bandytów,  
jak rów m eż szofer Rosjanin, któ
ry następnie został wypuszczony  
na t ćność, . Randyci domagają  
się 100.000 dolarow okupu Po-  
r i ian ie  nastąpiło w pobliżu Pao-

północno - w schód od ka lga n u .
Pon ieważ  dr. M il ler jest oby

watelem niemieckim, am basada  
niemiecka wszczęła kroki celem 

uwolnienia go. Dziennikarz Jones  
jest by łym  sekretarzem Llovd  
G eo -gUa .  P rzyby ł on przed naVu 
tygodniami do Chin i -rwiedzM 

M ongo lię  W ew nętrzną  Porw an ie  
nastąpiło w  okręgach, w  których  
gra.^ują bandy chińskie p o .wyco-.-, 
faniu regularnych oddzia łów ge
nerała Sung - Cze -Ju3na.
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Dekrety oszczędnościom su naknzem chwili
K t o k o l w i e K  b ę d z i e  p r z y  w ł a d z y  m u s i  j e  z a t w i e r d z i ć

P A R Y Ż ,  28. 7. ( P A T ) .  B  m ini
ster deputowany Lamoureux, je 
den z przywódców partji radykał  
nej udzielił przedstawicielowi A -  
gencji H avasa  w yw iadu  na temat 
dekretów rządowych, zwracając  
uw agę  na o rgan izu jącą  się prze
ciw  nim wielką kampunję. Dep.

Lam oureux  podkreślił, że zm n ie j - in ą  i to bez względu na to, czy 
szenie wydatków  państwa jest| prowadzi się politykę deflacji,
rzeczą nieuniknioną i part ja , któ
ra dojdzie do w ładzy  po w ybo 
rach w  m aju  1936 roku będzie 
zmuszona w  każdym razie utrzy
mać to zarządzenia." Oszczędno
ści budżetowe są rzeczą komecz-

N ie  k u p u j  u ż y d a !
N o w e  u c h w a ł y  o r g a n i z a c y j

B E R I , IN , 28. 7. ( P A T ) .  N.-.ro 
dowo - socjalistyczna instytucja  
pomocy socjalnej w  miejscowości 
Finsterwalde ogłasza następującą  
uchwalę :  „Kto kupuje u żyda—  
jest zdrajcą narodu O ile komuś,

korzystającemu z naszego  
cia, udowodnione będzie, 
puje u zyda, wykluczony 
w  przyszłości od wszelkiej pomo
cy".

v\ spar- 
że kn- 
bęazi

„Heim stalow y11
p r z e c i w  n a r o d o w y m  s o c i a i i s l o m

K R Ó L E W IE C ,  28. 7. ( P a T ) .  
O rgan izac ja  „Heim  Sta low y" w  
Prusach  W schodnich została ro 
związana. Przy  tej sposobności o- 
gło&zono szereg ' drastycznych  

■przykładów, świadczących, iż 
wśród  członków „Hełm u Sta lowe
g o "  nu itow a ły  nastroje w rogie  
wobec ruchu narodowo - socjali 
stycznego.

N a  zgromadzeniu „Stahlhelm u"  
w  A rn a u  nazwano przywódcę tej 
organizacji Seldtego „Z d ra jc ą "  i 
uchwalono, iż w b rew  rozporzą
dzeniu w ładz  centralnych organi

zacja „Hełm u Sta lowego" w  P r u 
sach W schodnich nie zdejmie krt 
py żałobnej ze swych sztanda
rów  i „będzie czekać na inne cza
sy".

Stahlhelm wschodnio - pruski 
nie chciał oDchodzić „Święta  
M atk i"  oświadczając, że nie za 
mierza ob jaw iać  swych uczuć w ’ 
dniach, nakazanych przez pań 
stwo.

Niektórzy z członków organiza  
cji pogard liw ie  w yrażali się o na 
rodowym soejaliźmia.

Jflbonja zbroi się
Z n a c z n e  p o w i ę k s z e n i e  b u d ż e t u  w o j s k a

T O K J O , 28. 7. ( P A T ) .  „Asah i  
Szimbun" pisze, że zwiększeni-: 
budżetu państwowego na rok przy 
szły jest rzeczą konieczną. B ud 
żet ten ma być powiększony mniej 
więcej o 310 miljn. jenów, z cze
go 280 miljn. pójdzie na obronę  

kraju
Budżet w o jskowy wzrośnie prze

puszczalnie do- 600 miljn. jenów. 
Z sumy tej pokryte bęc(ą w ydat-

„i, związane z ulepszeniem i po 
większeniem sił lotniczych i obro  
ną powietrzną.

Wydatki na marynarkę przew’ - 
dziane są w  sumie 700 miljn je 
nów i obejm ują  one uzupełnienie  
Eczby okrętów, wprowadzenie u 
lepszeń w  fabrykacji amunicji i 
rozbudowanie  
go.

czy też w yb iera  się drogę dewalu  
acji.

Państwa, które przeprowadziły  
dewaluację, dokonały oszczędno
ści! budżetowych albo przed ek
sperymentem dewaluacyjnym, a l
bo też potem, dlatego partje, któ
re dojdą do w ładzy  w  maj*u przy
szłego roku pomimo, iż głoszą o- 
becnie najbardziej pociągające  
plany, będą musiały potem utrzy 
mać zarządzenia oszczędnościo
wa, podobnie jak  to się stało w 
roku 1924, gdy part je  lewicowe, 
które prowadziły  akcję wyborczą  
pod hasłem zwalczania dekretów  
Foincarego, a w  szczególności u 
stanowionych przez niego nowych  
podatków, po objęciu rządów,  
zmuszore były w b re w  obietnicom  
utrzymać w  mocy te podatki, któ 
re przetrwały  aż do dnia dzisiej
szego.

O s t r e  p o g o t o w i e  p o l i c j i  w  N o w y m  J o r k u  I

Zapowiedź nowych demonstracyj
B o j k o t  s t a t k ó w  n i e m i e c k i c h

B E R IL N ,  29.7. ( P A T ) .  N ie 
mieckie biuro in formacyjne dono
si z Now ego  Jorku : Organ izac ja  
pod nazwą „Antinazi - Delega-  
tion" zapowiedziała wczorai no
w e demonstracje przeciw  parow 
com niemieckim i zgromadzenie  
delegatów 278 organizacyj dla pro 
klam owania bojkotu statków nie
mieckich.

B E R L IN ,  29.7. ( P A T ) .  N iem ie
ckie biuro in formacyjne donosi 
z N ow ego  Jorku, że świadkowie  
najścia komunistów na parowiec  
„Brem en" mówią, iż polic ja była  
uprzedzona o demonstracji i za
w iadomiła o tem dyrekcję Tow .  
Norddeutscher Lloyd. Przedsię
wzięto środki ostrożności j suro
wo kontrolowano zwiedzających  
statek, a f lag i  strzegła p ilm e od
dzielna warta .  Okoto godz. 23.33 
grupa komunistów’, która zdołała

W  Radom iu  w  rękach dzieci

W  i  D u c h l  g r a n a t

R A D O M ,  29.7. P A T  N a  przed 
nneściu Radomia t. zw. Kaptur,  
na łące baw iło  się kilkoro azieci, 
które w’ pewnym momencie znala
zły ręczny granat. N a jstarsza

dziewczynka 9-letnia Helena Za 
wiszanka poczęła manipulować  
przy nim, wsku.tek czego nastąpił 
wybuch, zabija jąc  dziewczynkę 
na miejscu. T ro je  młodszych dzie
ci zostało rannych.

» P r o k u r a t o r  c z e k a ! * '
N i e z w y k ł y  s p o s o b  p o s z u k i w a n i a  z o n y

lotnictwa morskie-

Plany monarchistów greckich
K o m p l ik a c je  z  p leb is c y tem

W I E D E Ń  28.7. ( A T E . )  Z Aten  
donoszą; W  kolach monarchistów  
greckich panuje zaniepokojenie  
spowodu komplikacji,  jakie w y 
w o łu je  sprawm plebiscytu o zmia
nie ustroju państwa. Ponieważ  
były król Jerzy II  na skutek swe
go niedawnego rozwodu z księż
niczką Elżbietą rumuńską stracił  
wiele na popularności, w ysuwany  
Jc-st projekt skłonienia byłego  
króla do zrzeczenia się p raw  do 
tronu na rzecz innego członka by 
lej rodziny panującej.

Młodszy brat króla 31-letni ks.ą

że Paw e ł  jest niemal nieznany w  
Grecji i nie wchodzi w  rachubę. 
M onarch’ści greccy p ragną  powo
łania na tron cieszącego się ogól-  
ntm powmżaniem księcia Jerzego  
greckiego, drugiego z rzędu syna 
króla Jerzego I i stryja  byłego  
króla Jerzego II. Książe Jerzy li
czy 66 lat i był swego czasu na
miestnikiem Krety, jest on ożenio 
ny z księżną M ar ją  Bonaparte i 
ma dwoje dzieci.

K s ;ąże Jerzy uchodzi za czło
wieka o umiarkowanych pog lą 
dach.

Zecer E dw a rd  Adamczyk przed 
kiiku laty ożenił się z młodą sa- 
nitarjuszką Szpitala U jazdowskie
go. Pożycie małżonków trwale  rok 
i nie. było zgodne. Aaam czykowa  
rozcaarowmla się do męża, który 
początkowo podawał się za ijiżj 
n-.era, a w  rzeczywistości nie m:ał 
nawet mieszkania i młodzi po ślu 
bie musieli zamieszkać kątem u 
jego rodziców w  kuchni.

Po  roku Adamczykowa opuściła  
ąięśa i nikomu nie powiedziała  
dokąd idzie. Zginę ła  nie pozosta
w ia jąc  po sobie żadnego śladu. 
Adamczyk po ucieczce żony na- 
tycnmiast rozpoczął poszukiwania  
i co noc wystawał przed bramą  
szpitala, czatując na żonę darem
nie. Jednocześnie poszukiwał żo
nę u rodziny na prowincji. Zoi-  
jentowawszy  się jednak, że trud
no mu będzie odnaleźć żonę bez 
pomucy innych, zaaranżował o- 
skarżenie przeciwko małżonce. 
Twierdził  że uciekając od luego  
ukradła dwa tysiące złotych, prze
chowywane w  niezAmkr.iętej sza
fie. Przed wniesieniem tego o-

>karźenia zwrócił się listownie do 
teścia, staw ia jąc  ktegoryczny wa  
runek, aby żona w  ciągu trzech 
dni pow róc ;la i zapewniając, te 
w tym wypadku nie będzie wo
bec niej stosował kary cielesnej. 
Jeżeli jednak nie wróć: w ozna
czonym terminie, to oskarży Ją 
i całą rodzinę o różne przestęp
stwa. Ultimatum swoje zakończy! 
s łow am i:

—  Prokurator czeka.
Jednakże prokurator umorzył 

sprawę i nadzieja Adamczyka na 
bezpłatną pomoc policji zawiodła.

Gdy tymczasem żona powróciła  
do ojca i tam zamieszkała, Auam • 
czyk dowiedział się o tem i u 
zbrojony chciał v> targnąć do mie 
sikania. N ie  wpuszczono gc. U s i 
łował zatem dostać się przemocą. 
O zajściu sporządzono profekuł i 
Adamczyk został skazany.

Po  tej historji wznowił sprawę  
o kradzipż przeciwko £0n;fct WJ. 
stępując jake  oskarżyciel w  try
bie prywatnym.

Adamczykowej bronili adwoka
c i :  Gtabowiec i Śriegocki,

Irlandia coraz bardziej
o d d z i e l a  s i ę  o d  A n g l j i

P A R Y *  28.7. ( P A T . ) .  A genc ja  
H ayasa  donosi z Londynu: „§un-  
day D u p a tc h "  p i3ze, że rząd :r- 
landzk. przygotowuje 2 akty usta
wodawcze wielkiej w ag i :

1) Skasowanie stanowiska gu 
bernatora generalnego reprezen
tującego króla.

2 )  Całkowitą reformę konstytu 
cji niezależnego państwa Irlan-  
dji, przew idującą skasowanie

Naihrutszy urlop więzienny
B. p re z e s  banku na lu - g o d z ln n y m  u r lop ie

przysięgi na wic-rnose oraz p ra 
wa apelacji do królewskiej rady 
prywatnej.

W  ten sposób niezależne, pań
stwo osiągnie swój cel zupełnej  
wolności i zupełnego oddzielenia 
się od Anglji .

N ow e  ustawy mają być prcedlo 
żone parlamentów i 30 październi
ka po wznowieniu prac parlam en
tu.

Naskutck zezwolenia w ładz  een 
tralnyeh udzielony został urlop 
więzienny b. prezesowi Rady N ad  
zorczej sosnowieckiego Banka Za  
głębia, Felic janowi Wieczorkowi. 
Wieczorek był czołowym oskarżo
nym w  głośnym procesie korup
cyjnym o nadużycia bankowe w  
Zagłębiu i skazany został za 

, sprzeniewierzenia na 7 lat w ię 
zienia. B  prezes banku, d e frau 
dant zwrócił się pisemnie do M i

nisterstwa, o udzielenie mu krót
kiego urlopu więziennego, dla za
łatwienia niecierpiących zwłoki 
spraw  osobistych.

W ładze, zgodziły się na przy
znanie urlopu, jednakże n»e dłuż
szego, niż l 0 -godzinnego, co byio 
podyktowane obaw ą ucieczki ska
zanego Jest to niewątpliwie je 
den Z najkrótszych urlopów w ię 
ziennych, jaki dotąd udzieliły 

władze sądowe.

Ż y w a  k u la  a rm a tn ie
Ś m i e r ć  a k r o b a t y

N O W Y  JO RK , 28. 7. ( A T E . ) .  
W  Los Angeles  pomosł tragiczną  
śmierć niejaki James Mueller,  
który był zwany „żywą kulą ar
matnią". M uelłer produkował się 
publicznie jako pucisek armatni. 
Był on wystrze liwany z armaty,

która była ustawiona w  pewnej  
odległości ponad basenem z wo
dą, do którego wpada ł Mueller.  
Tym razem wskutek nieostrożno
ści M uelle r  wyleciał poza basen  
z wodą i upadł na ziemię, pono
sząc śmierć na miejscu.

G ro źb a  g.owoctizl
n a  r z e k a c h  g ó r s k i c h  m i n ę ł a

Z  s z y d e r c z e m  a n o n i m a m i
w ałczy opozycja w Niemczech

Jak donoszą z Wiednia, berliń 
ska p raaa hitlerowska ujawniła  
iż liczne urzędy państwowe oraz 
placówki part ji  hitlerowskiej w  
Niemczech otrzymują masami 
szydercze i opozycyjne listy ano- 
n'mowe. Zwłaszcza w  ostatnich

2 tygodniach liczba złośliwych 
anon.mów wydatnie wzrosła.

Koła hitlerowskie łączą wzmo
żony napij w  obelżywych listów  
a kampanją przeciw katolikom i 
Stahlhelrnowi. O rgany  „Gestapo

Centralne B iuro  Ilydrografm ?-  
ne Dyrekcji D róg  Wodnych otrzy
mało meldunki, iż groźba wezbra  
nia rz<k górskich po ostatnich 
deszczach narazie minęła. Od  
wczoraj Dnieicr i I ’rut opadły o 
blisko 1 metr. W  dniu dzisiejszym  
przechodzi fa la  kulminacyjna  

przyboru na W iś le  pod W a r s z a 
w ą ;  osiągnęła o n «  2 i pól mtr.

Wyjaśnienie
• Jesteśmy proszeni o zaznacze

nie, że p Janina Bukowska, za
mieszkała w ra z  z matką, Z o f ja  
Bukowską, przy ul. Krochmalnej  
89, p racu jąca w zakładach Ph i
lipsa nie ma nic wspólnego z Ja
niną Bukowską, której nazwisko, 
zostało podane w  „ABC- - N o w i 
nach Codziennych" w  ■ notatce 
p. t. „Za  spelunkę i teror" w  
związku z a fe rą  Leona Earań -  

I skiego, pociągniętego przez ' sę- 
dtrzt mały polecenie pilnej obser dziego śledczego do odpowiedział  
wacji ruchu listowego na boczc ie . . noaci karnej z art. 20S i  202 K. IC

Niespodziewany przybór l ipcovy  
znacznie poprawił warunki żeglu
gi na W iś le ,  zarówno w  kierunku  
do Gdańska jak  i na odcinku od 
stolicy do Sandomierzu.

P r z e m y t  b r o n i
d o  Francji

P A R Y Ż ,  28. 7. ( P A T ) .  „Le  M a 
tm "  w  depeszy z Hav|u sygna li 
zuje nową a fe rę  przemytu broni 
do Francji.  P ized  kilku dniami 
przybył m.anowicie na dworzec  
w  Ilavrze  w agon  belgijski, zawie
ra jący  rzekomo skrzynie wypeł
nione rurami glinianemi.

Skrzynie te zostały’ w y ładow a 
ne na samochód ciężarowy, któ
ry miał je  przywieźć do Paryża.  
W  drodze jednak poiicja zatrzy
mała samochód i przeprowadziła  
rewizję. Okazało się wówczas, że 
wszystkie skrzynie zaw iera ły  ka
rabiny maszynowa.

ukryć się wśród pasażerów  III-e j  
klasy, rzuciła się na w artę  i jak 
kolwiek strażnikowi przyszedł z 
pomocą ajent policji, dw aj  komu
niści zdołali f lagę  zerwrać i strą
cić do morza. Za  chwilę w yw ie 
szono nową flagę, a w arta zdoła
ła przytrzymać 6 komunistów.

W A S Z Y N G T O N ,  28. 7. ( "PA T ).  
W ilb u r  Carr, tymczasowy zastęp
ca sekretarza stanu oświadczył,  
że departament stanu nie podej
mie żadnej akcji o fic ja lnej w

spraw ie  zajścia na pokładzie „Bre  
raen“ , ponieważ nie otrzymał o- 
f ic ja lnego zawiadomienia o tem 
zajściu.

W ładze  policyjne poczyniły  
przygotowania dy zastosowania  
nadzwyczajnych środków celem 
zapobieżenia podobnym zajściom  
w  piątek podczas odejścia p a ro w 
ców niemieckich „Deutschland" i 
„E u rop a "  i w  sobotę podczas o- 
dejścia parowca włoskiego  
„Rex".

Colljn, przeciwnik dewaluacji
tworzy w Holandii rząd

H A G A ,  29.7. P A T .  Aalbersee o- 
statecznie zrezygnował z misji 
fo rm owan ia  gabinetu. Kró lowa  
W ilhelm ina powierzyła dziś rano  
m.sję utworzenia gabinetu poza 
parlamentarnego b. premjerowi

Colijnowi. Colijn misję przyjął.
H A G A ,  29.7 P A T  Colijn p raw 

dopodobnie zaproponuje królowej  
utrzymanie obecnego składu gab i 
netu z baidzo niewieikiemi zmia
nami .

N o w a  p a r t j a  w  J u ą u s l a w j i
p o łą c zy  d , r a o y k a ło w ,  lu d o w c ó w  s ło w eń sk ich  

I m u zu łm a n ó w  z  Bośni
B IA Ł O G R Ó D  29. 7. ( P A T . ) . —

Dzienniki donoszą o formowaniu  
się nowego ugrupowania  politycz 
nego, łączącego Dyłych radyka  
łów, ludowców słoweńskich i 
członków byłej partji muzułmań
skiej Bośni

Po konierencji, w  której wzię
li udział Stanojewicz, przywódca

byłej partji radykalnej, Koroszee. 
szef b. partji ludowców słoweń
skich i Mehmet Spaho przywódca  
b. partji muzułmańskiej, wydano  
komunikat, zapowiadający konty
nuowanie rozmow w  celu utwo- (
rzen.a nowego ugrupowania  poli
tycznego.

S y n  A u s t i n a  C h a m b a r l a i r s a

Stanie p r z e d  sadem  w o je n n y m
J E R O Z O L IM A ,  29.7. ( P A T ) .  

Przygoda porucznika Chamberlai
na, syna byłego min. spraw  za- 
graricznych  W .  Brytanji,  Austina  
Chamberlaina który bez ze.zwole- 
nir. swych w ładz przekroczył z 
patrolem granicę Saudji (H edża-  
su )  i przez kilka dni więziony  
był z tego powodu przez W ahab i -  
tów', stanowi jeszcze wciąż seńsa- 
cję dnia w  Palestynie i T rans jo r-  
ćanji, gdzie młody Chamberlain  
służy w  korpusie ochrony pogra 
nicza.

P e r  Chamoerlain tłumaczy się 
tem, że udając się z patrolem na

pustynię zbłądził 1 mimowoli prze
kroczył granicę T rans jo rdan ji  w  
okolicy Zerkah, w  okręgu Akaby  
r a d  Morzem Czerwonem Zwolnio 
n y  on został na skutel interwen
cji Emu-a Sauda, następcy tronu  
Saudji, który baw i ł  ostatnio w  
Londynie jako gość rządu angielr  
skiego.

Jak jednak wyituzało śledztwo, 
Chamberlain udał się nad granjcę  
bez wiedzy swych w ładz wojsko
wych, wobec czego oczekiwane  
jest stawienie por. Chamberlaina  
przed sąd wojenny.

lat w y tę żo n y c h  zbrojeń
Angie lsk i plan m orsk i

L O N D Y N ,  29,7. A T E .  K ore 
spondent dyplomatyczny „Daily  
H era ld "  podaje zarysy angielskie
go planu morskiego na okres na j 
bliższych siedmiu lat. W  latach  
1933 —  19-12 adm ira lic ja  ma za
miar wybudować 12 wielkich pan
cerników, 83 krążowniki, 63 tor
pedowce, 21 łudzi podwodnych, 3 
lotniskowce i t. d. W z iąw szy  pod 
uw’agę wycofanie, w  myśl kon- 
w en oj i waszyngtońskiej, przesta
rzałych jednostek morskich, f lo 

ta angielska będzie liczyła w  1942 
roku 14 wielkich pancerników (o-  
beerne 15), 72 krążowniki (o bec 
nie 50), 1-12 torpedowce (obecnie  
84), 57 łodzi podwodnych (obec
nie 39) ] 10 lotniskowców (S ) .  
Wykonanie tego programu będzie  
Kosztowało ponad 150 miljonów  
fuptów szterlingów. Część kosz- 
łów ma byc pokryta w  drodze e- 
misji specjalnej nożyczki na cele 
rozbudowy marynarki.

W a r s z a w s k a  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a

w  dniu 29 iipca
E'ewizy Belgja 89.65; Holandja 

308.35, K jponhag„ 117.10; Londyn 
26.23; Nowy Jork 5.28 i siedem 
ósmych; Nowy Jork (kabel) 5.29Va\. 
Paryż 31.97/ i \  Praga 21.90, Łzwaj- 
eaija 172.95; Stokhoim 135.20; Włc  
cby 43,45; Berlin 212.75; Madryt 
72 50.

Obroty dewizam- nieco mniejsze 
ni niż średnie, tendencja dla dewiz,

62.25.
Akcje: Bank Polski 92.50--95.75,

W„rsz. Tow fabr. cukru 33.00; S ta 
rachowice 35.25— 35.50— 34.80; Ha-
berbusch 86.00— ?5.25. Dla listów za
stawnych tendencja mocniejsza, dla 
akcyj niejednolita. A k cje  Bani u j?ol 
skiego mocniejsze, akcje pizemysło- 
v,-e nieco słabsze. Pożyczki dolarowi 
w obrotach prywatnych: 7 proc. pcż. 

niejednolita. Banknoty dolarowe w ś!ąska 7-1.50 (w  proc.); 7 proc. jk>ż
obrotach prywatnych 5.27J4, rubel 
złoty 9.08, rube) srebrny 1,82, 100 
kopiejek w bilonie rosyjskim 0.84, 
gram czystego złota 5.9244. W  obro
tach prywatnych marki niem- (ban
knoty) —  J 80.00, funty ang, (ban 
knoty) 26.25.

P a p ie ry  p rocentow e: 3 proc. poż. 
budowlana 42.50; 7 proc. poż stabi- 
1 zacyjna 65.50— 66.50— 03.75 (odcin
ki po 500 doi.) 66.13 (w  proc.); 4

m Warsz. 
proc.).

(Magistrat) 73.75 o

W a r s z a w s k a  

GIEŁDA Z B 0 Z 0 W A
N a  dzisiejszem zebraniu giełd) 

zbożowo-towarowej w  Warszawie o- 
gólny obrót wyniósł 725 ton. w  tem 
żyta 146 ton Norówano za 100 klg. 
parytet wagon Warszawa w handlu

proc. poz. inwestycyjna serjowa hurtowym, w  ładunkach wagono- 
110,"0; 5 proc konwersyina 68.13— wych pszenica jara czerwona szkli- 
68.2.5; 0 proc. po? dolarowa 83.00 (w  sta 15.50— 16, jednolita 76.5e -~ł> 
proc.) 8 proc. L. Z. Banku Gosp. zbierana 15— 15.50, żyto I-sz> st II 
Krajów 94.00 iw  proc.); 8 proc. 1 _ j j . ?s> j ]  st. 10.76--11, iwies 1 3t 
oblig. Banku Gosp. Krajów. 9-ł.oa (w  J5.25— 16, II st. 11— 15.5$, III st. 
proc.); 7 proc. L. Z. Banku Go.śp. 14.75—15 jęczmień gat. Ix-gi 13.75 
h raj. 83.25; 7 proc oblig. Banku 1
Gos,, Kraj. 83.25; 8 proc. L  Z. Ban
ku Rolnego 94.00; 7 proc. L. Z Ban 
ku Rolnego 83.25; 7 proc. L. Z. ziem
skie doi. 46.50 (w  proc.); 8 proc. L. 
Z. zięmskie doi. ■' (gwa.antowane) 
90.00; 4 5 proc. L. Z ziemskie -jb.aO 
— 48.75; 6 proc L. Z. Waiszawy
(1933 r.) 58.25— 53.75 ; 6 proc obi 
m. Warszawy 6 em, 66.25, 8 i 9 ern

- 1 4  25, l it 13.50— 13.75, IV 13—
13.50, groch polny 2-3— 25, Yictoną  
29— 32. mąka pszenna gat. I-A 3w— 
33. I-B 2’,— 30, I-C 25— 27, I -D  23—  
25. I-E 21-23, I l -h  29 22, 1I D  
10- 20, II -F  18-19, II-G  1<’— 73, 
ITI-A 12--13, mąka -ytnią gat I-szy 
do 55 proc. 19— 20 I szy dc 6-5 nroc. 
18— 19, Il-gi 75^-16, razowa 15.50—
16.50. poślednia 12— 13.1 " '
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A d o l f  N o w a c z y n sk i

NARAZIE DWA , zcoojęfnialy, pasjonują się już
N araz ie  były dwa. Ale to j u , tyll:o specjaliści i koneserzy, rze-

li^espodłianka pierwszej k lasy ! 
W jednym roku dwa w span ia l i  
Parowce dia Transatlan tyckiej ko 
m u n u a ę j i  po wodzie i dwa potęż
ne Douglasy D C. 2  dla naw iga
cji powietrznej w chmurach.

Maj* juz, takie Douglasy Niem
cy Włochy, Japonja ,  Hiszpan ja, 
ozwajcarja  H oiandja  a naWet 
m *c/upka  A ustr ja .  I u nas Juz sie 
o nieb od dosc dawna mówiło i

nU- ^  T i y

zmecfcthia 300 kim . .S- +„ x,nB na godzinę.
ha* ..i ra* Słyny amerykańskie
Z  fo Uhr? tu d a  techniki

’ ° 8 ta t* i wyl a z spraw-

prrt r o s i ? X e ' z ŁęGa ^S1? z TOićjsca na miej- 
,Ca ® raQy nadzorcze gabinet 

iM"11!  r '  ' a ?̂ Akademja Nie- 
J 1Łr "Inych (n.eboszczykow), ca 

p r e ^ j m n  B B W R., cały or- 
*.*> ukny, ca ê srebrne  wesele, 

kap itu ła  orderu  Munopolis 
* i n t U U .  Byle tylko chciały i za- 

I"*ciły. N ie gratis ,  oczywiście.

p E W *E  I BEZPIECZNE 
Maszyny są pewne i bczpiccz- 

e ^ p r o c e n t o w o  Lecą sobie sta- 
-*tnfterdamu do Batawji 

P*Łri. Globus), z« Szwajcarii do 
■ozidynu ( 2  godziny 3 5  m inut)  z 

’f *E0 do Valparaiso, z San 
^ • n c i s c o  a 6  Si n Sebastian... od 

lcSUBa do bieguna. Czy u nas 
" z y jm ą  się odrazu czy spotęgują 

publiczności i p rzyczyna 
* 'f  do wzrostu lokomocji powietrz 

o b0  proc., w to można... ufać 
enająe tem peram ent i tempo żj 

nowoczesnych sanacyjnych 
rodaków.

Narazie mamy ju ż  od dość daw- 
ba ba Jinji Warszawa — Poznań 
" iezae , wytworne ośmioosobowe 
Eokkery. Czasem bywają przepeł
nione na coazień natom iast dość 
w oich lutno. Jeszcze się publicz
ność z komunikacją napowietrzna 
««fO oswoiła, zresztą nikt nigdzie 
niema właściwie poco się śpieszyć 
spowodu: s t a g n a c ja  1 to ta ln a  no- 
da» w totalnem państw ie. Kie 
rowricy „Lotu“ prowadzą ten in
teres (bezinteresowny) wzorowo i 
modelowo. Nie szczędzą sił, wysił
ków* i kosztów, aby żeglarstwo po
wietrzna cywilne rozwijać i udo
skonalać Co jeno mogli to zrobili, 
bo przełamali pierwsze lody obo
jętności u publiczności, wychowa
li eskadry pilotów-pionierów, dcii 
przebiedncj Polsce kilkunastu mil- 
jouerów , nie mieli przód la t  dzie- 
*“tć  ani jednej ka tastrofy , sobie 
*’VTobrli św ietna markę w Luro-

czoznawcj i fachowcy.
N a s  atoli tę dalsze etapy ro/ 

woju i postępu jednak nadal po 
winny najgłębiej,  
niej i najszerzej  
gdyż sąsiadujeim z dwiema po
tencjami, które lotnictwo dopro
wadzają do zawrotnej doskonało
ści. Szczególnie tu znow musimy 
zwrócić uwagę na naszych sąsia
dów ze Wsęhodu. Pisało się o 
tem już wielokrotnie, ale jednak  
nigdy jeszcze ra duzo.

N A R O D O W A  B R O Ń  S O W IE T Ó W

B j ł  tam w  Sowietach niedawno 
znakomity konstruktor holender
ski Antoni Fokker. W  wywiadzie  
z wspópr&cownilaem agencji 
N ew  Serrice  rozpowiadał mocne i 
groźne rzeczy o rozroście wojen 
nego lotnictwa, które państwo  
komunistyczne awansowało  na 
narodową broń Sowietów. FokKer 
z dużym podziwem m oa ił  o pre
cyzyjności instrumentów aerona- 
utycznych rosyjskich, a dziś jU i  
świetnym stanie 25 fabryk apara 
tów i silników, fabryk, z których 
niektóre mają  po 7.000 (siedem  
tysięcy) robotników! Informacje  
te dobrze jest uzupełnić sobie 
notatkami z innych źródeł. A r 
mja rosyjska dysponuje j u ż  dzi-

maszynowemi i po 1000 bomb O 
ficjalnie przyznają się do 2 .b00 
aparatów bo jow ych ; jedno zero 
molna będzie dodać w  kw arta ł  po 
wybuchu wojny. Dziesięć szkół 

na jin tensyw -i lotniczych przygotowuje rocznie 
interesować, 1.000 p ilotów ; jedno zero meśi,d 

śmiało dodać już  teraz. O o lbrzy
miej cyfrze członków . Aw ioch i  
mu czyli ..Lopu“ komunistów już  
wielokrotnie była mowa.

Antidotum r.a ten rozwój od 
strony dalekiego Wschodu są j a 
pońskie „żywe torpedy” , to jest  
jednoosobowe myśliwskie aero
plany, które idąc na pewną  
śmierć, bęaą spadały na rosy j
skie krążowniki z  góry.

S7YBOWC1?

Najważnie jszy  atoli jest w  Fto 
wieżach ro zwó. aportu spado- 
cbronnego. W  tym kierunku o- 
siągnęli bolszewicy rekordy iście 
niebywałe, w  telegramach coraz 
częściej wyszczególniane. W o je n 
ną aw jac ję  w span ałą posiada i 
Ameryka i N iemcy i W łosi,  ale 
i w  szybownictwie i w  spado- 
ehroństwie „Moskale” ' są dziś 
bez konkurencji.

U NAS...
U  nas niestety oba tt „sporty” 

nie stoją na wysokości zadania.  
AA łajściwie są jeszcze w  powija -

siaj 750 krążownikami czteromo-jUach, W  Sowietach popularniej-  
t o rowy mi o szybkość 200 km., zi- szc dziś od wyścigów konnych,
sięgu J00 km. do wysokości 7.000 
metrów, z 12-toma karabinami

od tm t r ć w .  k in a , fo o tb a l lu  

atletyki. Zgodnie s tw ie rd za ją  to

liczni korespondenci. Spadanie z 
nieba proniadzi tłumy nieprzeli
czone. Spaaaczc są obecnie f a 
worytami mas. W  samej Moskwie  
jest 40 w ież  „wyszek” 35-ciome- 
trowej wysokości, z których z 
„sztucznego” aeroplanu w ypada 
ją rhłopoki z jedwabnemu' ehry- 
santemowemi parasolami i spa
dają na *eb na styję, pięć me
trów na sekundę.

Dyrektor Stalin jest taksamo  
fanatykiem tego sportu, jak  dyk
tator Mussolini pilotem namięt
nym, jak  zresztą i H it le r  hamięt- 
nym przjmaimniej pasażerem i 
protektorem.

U nas, niestety, żaden z na
szych czynników na jw ażn ie j 
szych i rozstrzygających ze spe
cjalnym afektem do aw jac j i  się 
nie nosił i nie zdradzał Toteż te 
sukcesy i te triumfy, jasieśmy swe 
go czasu odnosili w  Challengu,  
czy w przelotach Oceanu młódź 
lotnicza zawdzięcza tylko i w y 
łącznie sobie samej. Zgóry  przy
kłady i podniety nie szły.

Czasby już  był, aby szybowni  
ctwo i spadochroństwo zyskały  
jakiegoś możnego mecenasa i pro 
tektora. Można oię c ieszjć  z tego  
radosnego faktu żc Lot  będzie d j -  
ponował niebawem dwoma D ou 
glas —  asami, ale dw a  działy  
wielkie i nowe w  niesłychanym  
rozkwicie lotnictwa nowoczesnc- 
eo. to jest spaaochroństwo i szy
bownictwo pozostawiają u nas 
wiele, wiele do życzenia.

O RATOW ANIE LWOWA
W  .Gazecie  Po lsk ie j” b w ice

minister Jaroszyński, zajmując  
się niedomaganiami naszej poli
tyki terytorjalnej, zwraca uwagę  
na to. że re fo n n a  podziału tery
torialnego państwa jest już  od 
kilku lat konkretnie opracowana  
i żc są w  niej „punkty oczywiste i 
niesporne, czekając tylko na re
alizacje” , są inne, w  których  

„trzeba tylko zdecydować się” —  
tymczasem nic się w  tej sprawie  
nie azieie. A  tymczasem nasze 
wielkie miasta pro*v incjonalne u- 
padają

,W  najgorszej jednak sytuacji zna
lazł się n iew ątpliw ie Łyrćw , k tóry u- 
naoa w  oczach naszych. 1 en właśnie 
Lwów, który bodaj najw ięcej zasługu- 
j< na względy... d latego przedewszyst
kiem, żc jest to jjd yn e  w ie łiśe  miasto 
na olbrzym ie- połaci kresów  południo
w o - wschodnich, posiadające nagro- 
mai ?one n iciy lt o w zabytkach ale i 
w  żvw ej psychice ludności tkarby kul- 
turj polskiej... L w ó w  jest tak oczyw i
ście konieczny dla opanowania pań
stwow ego południowo - wschodniej po
łaci craju, żc gdyby go nic było, to 
trzehaby go  stworzyć. Tym czasem  na 
upadek L w o w a  patrzym y bezczynnie. 
G orzej nawet, coraz to  nowe posunię
cie nic liczące się z koniecznością 
państwową rozw oju  Lw ow a, proces u- 
padku przyśp.esza...”  
musiał stracić na korzyść W arszawy,

P, Jaroszyński przyznaje:
„Że w nowych warunkach Lwów 

musiał strącić na okrzyść W arszawy, 
jest rzeczą ztinełnie oczywistą. A le  czy 
musiał stracie aż ty le? ”  

i przytacza, żc w ś lad  za dawnerr.i 
władzami cent’*alnemi galicyjskie
mi poszły zc L w o w a  do M arsza  
wy pjetylko takie instytucje, jak  
Zakład Ubezpieczeń o& wypadków

U t a j o n a  t ę s k n o t a  z a  k r e d y t a m i  i p o ż y c z k a m i
Nasz? bogactwa w rękach obcych

P o m p y  s s ą c e  p o l s k i e  g o s p o d a r s t w o  d z i a ł a j ą . . .

lub Z U P U ,  ale i takie jak pań
stwowe wydawnictwo książek 
szkolnych lub nawet dyrekcję. 
T -w a  dla eksploatacji soli pota
sowych (wydobywanych wyłącz
nic w  Małopolsce), a być może, żc 
grożą Lw ow ow i dalsze jcszcz 
straty. Trzeba jednak upadek 
L w ow a  zahamować i stworzyć 
miastu lepsze warunki ■rozw oju ,

„ W  g rt wchodzą przedewszystkiem 
— zdaniem autora —  szkoły wyższe i 
średnie... O  ile chodzi o szkoły średnie 
to mam na myśli przcdcv zy*tlsieiii 
szkoły zaw odow e; w  związku z no
wym programem organizacj- szkolni
ctwa I.w ów  powinien skupić w iele z 
nich nietylko w  znaczeniu łokamem, ali 
i ogóinonańst^owcm . A ie dosyć jed  ia;, 
na tem. Do lokowani? w  centrach po- 
zastołecznych nadaje się w icie instictu- 
cyj centralnych... Czy np. Państwowy 
instytut geologiczny nie mógłby mie, 
sw ojej siedziDy w e Lw ów  z zamiast 
w  W arszaw ie? A  inne nodobut insty
tucje badawcze?... I  tego iednak ma
ło. R ozw ó j L w ow a  jest dla państwa 
problemem tak ważnym, żc aarfugujc 
na znacznie śmielsze posunięcia *.

Zapewne ma p. Jaroszyński na 
myśli przedewszystkiem utworze
nie z trzech dotychczasowych wt 
jewództw wschodnio - małopol 
skich jednego z s.edz*bą we 

Lwowie.

Od pewnego czasu znowu siy- 
chać ciężkie westchnienia żalu, z 
pewnych kół gospodarczych, od
zywa się taiona tęsknota do u- 
działu obcego kapitału w  pomo
cy dla Polski, drogą kredytów i 
pożyczek.

Dowodzenie jest proste: ma
my przeludnienie wsi, zamały do
chód społeczny na osoDę, ogrom
ny przyrost, żadnych pcispektyw  
emigracyjnych. Potrzeba nowych 
warsztatów, a więc kapitału. N ie  
mamy go w  kraju przydałby się z 
zagranicy.

Inwazja  kapitału zagraniczne
go istotnie obecnie nam nie za
graża. Rzeczywiście spośród 
państw, które posiadają nadwyż
ki (poważnie jsze ),  kapitałów i to 
tego rodzaju, że moga meim zaa? 
lać obce rynki —  a więc z pośród

punktu widzenia naszych gospo
darczych państwowych interesów, 
gospodarki kapitału obcego. AV 
lwiej części tc rabunek i wyzysk  

nie ustępujący kolonialnemu. 
Wystarczy za przykład gospodar
ka Żyrardowa, choć ta zapewnie  
zyskałaby prawdziw ie dopełnienie  
w obrazowaniu, gdybyśmy wzo
rem Ży ra róow a i Elektrowni, 
s p o jr z e l i  z a  kulisy innych p rzed 
siębiorstw.

To, że nie grozi nam napływ  
obcego kapitału nie oznacza w ca 
le, byśmy uważali stan obecny za

właściwy. Fożądanem jest nietyl
ko pows-trzymame finansowej in 
terwencji zagranicy na naszym  
rynku, ale zniszczenie i usunię
cie wszystkich tych pomp, ktorę 
odprowadza ją  krew  naszego o r 
ganizmu gospodarczego, złota— za 
granicę. N a sz  system gospodar
czy jest i tak wyjątkowo słaby i 
anemiczny, ssące działanie tych 
pomp pogarsza ten stan. N ietyl
ko nie chcemy eksploatacji Polski 
przez obcych i pogłębiania obec
nego stanu rzeczy, ale widzimy  
konieczność likwidacji tych

hic, no i wreszcie od starych, bla- 1 Anglii, Francn . Belgji ,  Ilolan  
**snyeh pudełek Junkersa przc -|d ji ,  Szwajcarii,  Sz.vecji i Stanów 
tli do Eokkerów, a w re sz c e  i do Zjednoczonych —  możemy liczyć 
-"jugłasow i a raczej moglibyśmy spodziewać

S K A N O A U C 7 M F  M A t O  Si*  eks',ansji ^ " . ę z n e j  na nasz
• ' U L Z N I E  M A t -u  | ,-ynck zc strony Anglji .  Francji i 

evfrzC ogólnej atoli ilość Stanów Zjednoczonych.

PaiHZC''°U ! Te trz-v Tań^-wa jednak obrc- 
un-li skanri^ " 1 ^°'.'70 nie nie ob ław ia ją  żadnej ochoty
resowar v ,h  Z^nte- swych kapitałów

ts r rn ó w  l o t n i ^ ^ r  o f o  sie iad w i 8 , ę ' A n ? , j a  f i o a n s u j e  k o ‘ 
t,T|nirissv p r c .h en' lonj e’ Francj a prŁ-' obccnej temtuzjąi-~ . u Imponującyc en , aturre stosunków sojuezni-

kura, uA,rk° ’ Jak dów, Elektrownia W arszaw sk a ) ,

. i n.‘ , ć 2 f  V « i  . i »  - i -  *  « * * :  w ?
się Europy, lekszego zaintere
sowania naszym rynkiem i mozli-

Spory w e w n ę trzn e  w  N .P .R .
Ostra odpow iedź  secesjonistom

i inni 
ocbi'odzenie egzaltacji.

U c z y n i l i  się do tego conleco 
g o d n i  bohaterzy bracia A da  

niebardzo się dr owacji 
J 1 ^ " a e j i  kwalifiku jący Zi-esz- 
4 w  całej Europie i na globie  
_°!*ole fa ra  spontaniczny ch sza- 

fR^dMwu wśród tłumów dla 
Ikarów i Peda łów  

’ u l  p r z e s z ł a .  Wszystkie narody i 
p raclllą raczej cicho i 

C' v s k r e t n i c  nad udoskonaleniem a-
v '*c.fi J przystosowaniem jej dla 
Przyszłych rzezi, mordów i infer-1 Przecież mamy _ 
h alnych harców. Szerokie mŁsy dy* „celowości i ń łasciw

wościami Iokacyjnemi niema.
Wszystko to słuszne. A le to 

nie jest wcale a wcale takie t ra  

giczne i groźne, żeglu jąc pod 
„ z t a n d a r s m i mocarrtwowo-ici nie 
możemy złorzeczyć t-mu, ze zda
ni jesteśmy na własne s.ly i na 
w ła s n e  rozwiązania. I ^ d  tym 
w z g lę d e m  wypada mieć Wochę 
śmiałości i odrobinę amhjcł!.

uderzające dowo-

Polski? sztuki teatralne
z a g r a n i c ą

ub. r wystawione zostały za- 
rranicą m. irin. następujące sztu

ki atucrów polskich; „Kodzinu"  
v -oninjskiego w Pradze Czeskiej i 
"a prowincji pod tytułem „Czysta 

„ćiprawą Moniki'* .Morozo
wie? - Szczipkowekiej w Ilolan- 

Aweryee, Teorją Einstei- 
**  u °j<Jzlńi«kio?o w Czecho^ło* 
x * eJi, A u «t r j i  i Ameryce,, „Freu

lein Doktór” Topy w Rumunji, 
.Tamten” Zt«i>olski>j w N.em- 

czoiłi p. t. „Warsch;iti«r żita-
cielle” . „Szkoła Gelijus/ów” , 
Sterna w PJnlandji, „ lv a r  Kreu- 
ger” Tepy na Litwie i w R razy lj ’ .

Akcję pośredniczącą przy w y 
stawianiu tych sztuk prowadzi! 
Związek Autorów i Kompozyto
rów Scenicznych ( Z A l k S ) .

U  niedzielę 28 b. ni odbyły się 
w Toruniu obrady Bady Naczel
nej N .  P  R„ która jednomyślnie 
zatwierdziła uchwałę głównego  
komitetu wykonawczego stronnic
twa z 21 czerwca w  sprawie nie- 
brania udziału w  wyborach. ) v rt> 
zolucji, motywującej to stanowi
sko, oświadczono m. in„ że „każdy, 
ktoby się ubiegał c mandat posel
ski czy senacki lub mandat p W -  
jął, przestaje być tem samem 
członkiem N . P. R ” .

\V związku z wystąpieniem «  
stronnictwa pp. Chądzyńskiego, 
1'epłowskiego i Jankowskiego i a 
tokami ich przeciwko kierownic
twu partji nowzięto uchwałę o- 
świadczającą, że wspomniani
działacze weszli do N .  P R. „z 
terenu b. zaboru rosyjskiego, w  
którym oddawna ■ niepodzielnie 
zajmowali kierownicze stanowiska 
i gdzie sw ą  pracą i metodami zdo 
łali ideowy nasz ruch w  dużym 
stopniu zlikwidować” , obecnie zaś 
usiłu ją  ugodzić w ruch N PR -ow y  
„na ziemiach zachodnich, skąd u- 
zyskah wszystkie swoje zaszczyty 
i dostojeństwa polityczne” . Wobec  
przyjętej przez nich metody „ob 
rzucania władz partyjnych N  P- 
R -u ogolnikowemi, bezprzykład  
remi i fałszywemi insynuacjami” 
rada naczelna ,postępowanie ta
kie i jego metody piętnuje jako 
nieuczciwe i pozbawione godno
ści osobistej” .

Również jako „nikczemną insy
nuację" określono zarzuty spowo
du niewłaściwego gospodarowania  
finansami partji ze strony b. nitn. 
Popiela, dodając, że „prezes Po
piel nigdy finansami ani mająt
kiem partyjnym nie gospodaro
w a ł" .

Wspomniane w uchwale rady 
naczelnej N . T. R. ataki secesjo- 
njstów —  to wyszła świeżo z dru

ku broszura pp Chądzyńskiego, 
Jankowskiego i Pcpłowskiego pt.

Dlaczego wystąpiliśmy z  N P R 7  
Atakuje  ona bardzo ostro obec
nych przywódców stronnictwa  
pp. Popiela, M iehejdf i Antcza
ka, zarzucając im, że doprowadzi
li do rozdziału między N P R  
Zjednoczeniem Zawodowem Po l
akiem, do pchnięcia przeważnej  
częśri tej drugiej organizacji w  
obięcia sanacji, ża; opanowawszy  
fundusze stronnictwa uzależnili 
przez to od siebie wszelkie p la 
cówki organizacyjne i r a  kongre-  
oiti N P R  w  maju 11*54 j.  przy po
mocy tak uzależnionych delega
tów zamknęli usta poważnym  
dz-alaczom partji —  a wszystko 
poto, aDy rządzić part ją  i pozo
stać dobrze płatnymi funkcjonar
iuszami partyjnych przedsię
biorstw, Autorzy broszury* posu 
, raJą się aż dn twierdzenia, że 
N P R  przestało być ideowem  
stronnictwem, lecz jest odskocznią 
dla ambitnych, nieprzebierających  
w środkach polityków w dążeniu 
do ;eh własnych celów.

Toteż klub parlamentarny N . P. 
R- (w którym secc-sjoniści irueli 
w jększość) na jmsiedzaniu z 8 ma
ja  b. r. jednogłośnie powziął u- 
ehwałę, że nie ma moralnego zau 
fania do ludzi, sprawujących w ła ,  
dzę naczelną w  N P R ,  a jedno
cześnie postanowił fundusze w y 
borcze, złożope przez członków  
klubu, zwrócić każdemu posłowi 
i senatorowi w  tej wysokości, w  
jakiej j? wpłacił.

Czy o ten zwrot pieniędzy nie 
chodziło tu najbardziej?

P o d r ó ż u j
samolotem

wszystkich w p ływ ów  kapitałów  
zagranicznych w  Polsce, tam, 
gdzie one dotąd istnieją i dziala-
ją-

W ystarczy  zajrzeć do Rocznika 
Statystycznego i z w ro ^ ć  uwagę  
na stan n *  jednym tylko odcinku, 
by zorientować się, że ku czemu 
idziemy.

Weźmy spółki akcyjne. Od ro
ku 1929 do 1933, gdy  co piąta  
spółka akcyjna uległa likwidacji, 
globalna suma kapitału, którym 
one dysponowały spadły o miljard  
sto siedemnaście miljonów* zło
tych —  a w  tym cza*je liczba spó 
lek krajowych z kapitałami za- 
granicznemi wzrosła z 363 na 
-166, a więc ponad 28 proe !, 
zwiększył się jednocześnie udział 
kapitałów zagranicznych w  
tych spółkach z 33,3 proc. na 
14,2. A  to przecież tylko na 5ed 
nym odcinku.

Węgiel., rudy mineralne, nafta, 
nasze bogactwa naturalne, wiele  
centrów* obrotu pieniężnego i w y -  
naiaiey towarowej, przedsiebior  
stwa użyteczności publicznej 
w  rękach obcych. Bez pełnego 
ujęcia w  swe ręce całości gospo
darstwa, dysponowania wszyst- 
Memi jego elementami nic można 
dokonać świadomej i zupełnej 
przebudowy go$i>odarezej. A prze 
eiet ku temu iść musimy, nie 

chcąc fataii tycznie ulegać ka 
pryśnemu losowi.

A .  S .

H a r c e r z e  p o l s c y
■w S z w e c j *

S Z T O K H O L M ,  29.7. F A T .  165 
harcerzy polsk,ch przybyło dziś 
specjalnym pociągiem do stolicy 
Szwecji- Powita ł ich na dw*orcu 
ks. Bcrnaaotte. Po śniadaniu har
cerze odjechali do obozu w  In- 
gr.roe. Baden-Powell przybęozie z 
A n g l j i  na okręcie do tegoż obozu. 

#

Kumunikaijs letnicza
M lfcsk -  M osk w a

R Y G A ,  29. 7. ( A T E  ) —  Z M o  
skwy donoszą: W  dniu 1 sierpnia  
będzie otwarta komunikacja lot
nicza na linji Moskwa —  Mińsk. 
Podróż będzie trwała  4 i pół go-- 
dżiny. Pociągi pośpieszne przeby
w a ją  tę przestrzeń w* 13 godzin

S k a ł a  r u n ę ł a
nb s zo są  i to r  k o le jo w y

O SLO , 29.7, P A T .  W .R o m sd a l  
nad fjordcm romsdalskim nocy u- 
bieglej runęła skala na szosę i tor 
kolejowy, zasypując je  głazami na 
przestrzeni kilkuset metrów. O- 
f ia r  w  ludziach katastrofa nie 
spowodowała, przcryw*ając tylko 
komunikację.

15 milj, rowerzystuw
w  N : e m c z e c h

Inż Ir. Todt, generr łny  in
spektor niemieckiego systemu 
drogowego oświadczył ostatnio  
że w ed łu g  statystycznych obli- 
czci- liczba obywmteli niemiec
kich, używających rowerów , j a 
ko śroaka lokomocji wynosi 15 
miljonów. Jest przeto rzeczą na
turalną, żc w systemie dróg nale
ży również uwzględnić potrzeby 
tych obywateli i stworzyć dla 
nmh warunki jazdy, wyk lucza ją 
ce, a przynajmniej zmniejszające  
znacznie niebezpieczeństwo.

M tym celu przeprowadzona  
zostanie przy drogach niemiec
kich sieć drożyn dla użytku ro
werzystów.

1 - O O i l O O C  k g .  greckich o w o t ó w
s p r o w a d z o n y c h  b ę d z i e  d o  P o l s k i

Zakończone zostały rozmowy  
handlowe pomiędzy Polską a G re 
cją w* spraw ie  przedłużenia umo
wy kontynentowej, która w v~a- 
*la z dn ' ctr 2* lipca r, b. W  wy ni.

1 Pertrakiacyj przeprowadzo
nych przy udziale wicemin. Dole
zą j  i greckiego chrge d‘a ffa ires  

W arszaw ie ,  Panasa, określono

nowe kontyngenty dla obu państw  
Grecja rozpocznie w  nadchodź? 
cym kwarta le masowy import 
owoców. 31 in, przewidziane jest 
sprowadzenie do Polski l.OOO.uOO 
kg tanich w inogron greckich.

AA zamian za winogrona ekspor
towany ma być węgiel oraz w yro 
by metalurgiczne.

P o t a n i e n i e  k o s z i ó w
s p i s ó w  w y b o r c ó w

AY związku z rozpoczęciem prac nazwiskami wyborców  r.a gudz:-

nę, ułożono już  45 0 .0 0 0  druków.obwodowych komisyj wyborczych  
w W arszaw ie  które w  myśl kalen
darza wyborczego czynne będą od 
przyszłego tygodnia, końezy t.en- 
traln -1 Biuru Organizacji M ech a 
nicznej Zarządu Miej-ssiego druk  

«Pisow o só b u p r u w n i o m e h  do 
glosowania. Dotychczas spis> So0 
iząuzcne spofobem mechanicz- 
ii) m w ydrukowana zo5talv w  tem- 
m e r  r e k o r d o w e m .  N a  maszynach, 
drukujących kilka tysięcy kart z

Spisy wyborców* na terępie m 
st. AA arszawy gotowe m ają  być na 
dkień jutrzejszy, t. j. 31 h. nr  

Jftl- ustalono ostateczny koszt 
ułożenia list wyborców, wraz z 

wydatkiem na papier i kalkę nie 
pizekroczv przy zastosowaniu ma  
- z jn  30000 zlotach, podczas gdy 
przy w . borach poprzednich koszt- 
ty tc były dwukrotnie wyższe
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U l g o w e  b i l e t y  k o l e j o w e

Na w y ja z d y  w e e k e n d o w e
Dyrekcja kolejowa w W a rs za 

wie wprowadziła  ze wszystkich 
stacyj położonyrh na terenie W a r 
sza wy świąteczne bilety- powrotne  
do całego szeregu letnisk pod
miejskich. U lgow e  bilety po
wrotne można nabywać wyłącz- 
nie w  niedzielę i dni świąteczne;  
ważne są one tylko do określo
nych przez dy ick ( ję  kolejową  
pociągów. U lga  przy prze jaz
dach bliższych wynosi o około 50 
proc. obecnej taryfy, przy prze
jazdach dalszych 33 proc.

Z W arszawy tego rodzaju bile
ty powrotne pobliskie są ważne  
cio stac ji:  B rw inów , Cboszczów- 
ka, Gnotomów. Czynów, Falenica, 
Jabłonna, Józefów, Klembów, K o 
byłka, Legjonowo, Michalin, Mie-  
dzcszi n, Między bór, Milanówek,  
Miłosna. Mostówka, Otwock, P ia 
seczno, Rembertów, Rybienko, Ra 
dość, Skruda, S ta ia  W ieś,  Su le jó 
wek, Śródbo^ow', Świder, U rle ,  
W aw er,  Wesoła , W o la  Grzybow 
ska, Wołomin, Zagościniec, Zale
sie Górne, Zielonka.

W  spisie tym nie znalazły się 
jednakże niektóre, miejscowości 
podmiejskie, dość licznie odwie
dzane jako miejsca wycieczkowe, 
względnie jako letniska. N iema  
biletów powrotnych do W łochów,  
Lrsusa , Piastowa, Pruszkowa,  
Grodziska, Jaktorowa, Żyrardo 

wa, Modlina, Łochowa, Gołąbek, 
Błonia (skąd kursują autobusy  
do Puszczy Knmpinowskie j ).  Ł o 
wicza. Zegrza nad N a rw ią ,  Oso- 
wa z  pobojowiskiem i mauzoleum  
z 1920 r. i t. p.

W y jazd  tam i spowro+em m u
si nastąpić w  jednym dniu. N ię-  
miłem ograniczeniom jest nie 
momośe wyjazdu za tymi bileta
mi już  w sobotą względnie w  
dzień przedświąteczny.

M i ę d z y n a r o d o w y

Ziazd mieszkaniowy w Londynie
Kierownik referatu techniki sa 

nitarnej w  Min. Spr W ew n .  w ró 
cił z I/ondynu, gdzie bra ł  udział 
w NIY’ M iędzynarodowym Zjeź-  
dzie Mieszkaniowymi i P lan ow a 
nia Miast, w  charakterze przed
stawiciela Ministerstw Spraw  
Wewnętrznych i Opieki Społecz
nej.

N a  zjeździć omawiano trzy za
sadnicze tematy: 1 ) zwalczanie

przeludnionych dzielnic mieszka
niowych, 2 ) pozytywne p lanow a
nie i 3) p lanowanie wsi.

Delegat polski wzią ł  udział w  
dyskusji przy drugim temacie, 
przemawiając w  języku angiel
skim o stosunku urządzeń zdro
wotnych do planowania osiedli. 
Przedstawiciel delegacji niemiec
kiej złożył przedstawicielowi de
legacji polskiej wyrazy specja l
nego uznania.

Akcja oddłużenia miast
O k ó l n i k  Z w  a z V u  M i a s t  P o l s k i c h

Związek Miast Polskich wysto
sował pismo okólne do wszystkich  
miast w  sprawie usprawnienia go  
spodarki miast i akcji odd łużę - . 
niowej. Okólnik ten zaznacza, że 
w końcu r. z. ukazało się rozpo
rządzenie Prezydenta Rzeczypo
spolitej o poprawne gospodarki i 
f inan -ów  związków samorządo
wych. Związek M iast  Polskich  
oczekiwał, że miasta ze swej stro
ny wezmą czynny udział w  akcji

40 miljonowy haracz Płaciliśmy Elektrowni
Ostatnie 5 lat działalności E lektrow ni przed sekw estrem

L I P I E C

3 0

W T O R E K

S Ł O N C E

3-54  19—30

K S I  Ę 2  V t
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3_ 4ą 1 9 -ż :
Ol. dnisl Ubyło

| 15-35 1-

Dziś :  Św. Julitty.
Jutro: Św. Ignacego L,

Poch m u rn o  i ch łodno
Wczoraj iv godzinach porannych na 

Polesiu i w Wileńskiem hyło pochmur
no i miejscami jada) przelotny deszcz. 
Na pozostałym obszarze kraju pano- 
v ala pogoda o zachmurzeniu zmien
iłem z wuekszemi rozpogodzeniami na 
Wołyniu, wyżynie Małopolskiej i na 
wybrzeżu. Temperatura o godz. 7-ej w a 
hala się od TC do iś sr w dzielnicach 
południowo - wschodnich, pozatem od 
I do Ib sr 

Opady w ciągu doby ubiegłej ogar
nęły całą Polskę, osiągając w miejsco
wościach, gdzie przeszły bur7.e i w Ta
trach dość znaczne wysokości, a mia
nowicie: 17 mm. w Białowieży, 22 nim. 
w Albertynie pud Słonii rem, 16 mm. na 
3 fali Gąsicnicoivcj i 20 nun. przy Mor
skiem Oku.

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dnia dzisiejszego: Pogoda o 
zachmurzeniu zmizniiem, z pr/elotne- 
mi deszczami, głównie w dzielnicach 
północnych. Chłodno. L miarkowane I 
chwilami porywiste wiatry zachodnie 
północno-zachodnie.

W  t e a t u u  f i  i  k i t u i c f t
Repertuar na dzień dzisiejszy 

p:7»dstawia sie nasieoujaco:
Teatr Wielki: „Hr luicemburg”

Lehara.
Teatr Narodowy ,,Stare wino'' 

Teatr Polski „ludzie w bieli”. Teatr 
Letni „Ty to ja’’. Teatr Kameralny 
, Mysz kościelna”.

A  teraz, na eo warto pójść do ki
na? Światowid (Atarsza-kowsKa 
U l )  _  „świat u.oiony ’ Sty
lowy' (Marszałkowska 112) —
„Julika” Atlantic (Chmielna 33) -
„Człowiek o 100 maskach”. Apollo 
(Marszałkowska lOó) „Bingal.", Ca- 
pitol (Marszałkowska 125)— „żbrod 
nia w Trinidad”. F.uronn (Noww 
.■świat. 63) — ..Kwiaciarka -  Prateru”. 
Kialto (Jasna 3) —  Niabozpiocatna 
piękność”. Filliarmonja (-Jasna ó) — 
„Sprzedany głos.”

casuio iNowy 8 w:at 4u) „Niedo
kończona s\ mienia

W  sprawozdaniu, jakie zarząd 
ca sądowy Elektrowni W arszaw -1  
skiej, inż. A. kiihn, złoży ł w wy-| 
dziale handlowym Sądu Okręgo
wego w W arszaw ie ,  znajduje się! 
obraz statystyczny działalności 
Elektrowni W arszawsk ie j  w  cią
gu ostatnich 5 lat

Jak wynika z liczb, podanych 
przez zarządcę sądowego E lek 
trowni w  roku 1930 Elektrownia  
wyńworzyła 102 miljony kilowat  
godzin prądu, sprzedała zaś 87 
milj. kwg. W  roku 1931 nastąpił 
spadek zarówno produkcji, jak i 
spożycia, ponieważ liczby z tego 
roku notują 97 milj. kwg. w ytw o 
rzonego prądu i 83 m lj. kwg  
sprzedanego. Jest to charaktery
styczne zestawienie ponieważ  
wskazuje, że w  okresie przedkry  
zy sowwm E lektrownia nie umia
ła doprowadzić do w 7.rostu apo- 
życia p iądu . choć jako czyn
nik sprzyjający wystęnował roz.- 
rost W arszaw y.

W  roku 1932 zaznacza się da l 
sze obniżenie ilości prądu wytwo  
rzonego i sprzedanego. Odpot.ied  
nie liczby wynoszą: 96 mUj. kwg. 
—  wytwórczość prądu, 8b rui'j . 
kwg. —  sprzedaż prądu. N ie 
znaczny wzrost występuje w  roku 
1933, w  którym wytworzono 96 
milj. kwg. prądu, a sprzedano 80 
kwg. Rów-nicż 1931 roku daje po 
prawę, ale mimo 101 milj. kwg.  
prądu wytworzonego, sprzedano  
tylko o 7 milj. kwg. więcej. —  to 
jest 87 milj kw Ta jednak licz
ba dorównywa już liczbie z ro
ku 1932. który b i l  w ostatniem  
pięcioleciu- najlepszy. Spożycie 
prądu do oświetlenia przywatne- 
go zrównało się wówczas ze spo
życiem w roku 1930, a zużycie i 
nergji elektrycznej do celów 
pi zemysłowyrh w stosunku do 
1930 roku, wykazało nawet ó-cio 
procentową nadwyżkę. Równocze
śnie jednak bardzo znacznie spa
dło zużycie prądu do oświetlania  
ulic, bo aż o 10 procent. T łum a 
cze sie to tem, że miasto przepro

wadzając oszczędności, dążyło do 
zaopatrywania ulic w  oświetleni21 
gazowe, wymieniając lampy elek
tryczne na gazowe, gdyż gaz z 
taniej, niż elektryczność z E lek

trowni, eskploatowancj przez 
kapitał obcy, szczególnie przy 
ówczesnej wysokiej cenie p»-ądu. 
Pozatem miasto pomagało w  ten 
sposób gazowni do wzmożenia,

D e l e g a c j a  l e k a r z y

U  M i n .  O p i e k i  S p o ł e c z n e j
Przedstawiciele Naczelnej Izby  

Lekarskiej, w  osobach sekretarza  
dr. A. Huszczy i dyr dr. Pietra- 
siewicza oraz radcy p rawnego  Iz
by mcc. Tomorowicza przyjęci by
li przez Min. Opieki Społecznej 
Pa Ciołkowskiego w sprawie o rga 
nizacji i ustroju sadów dyscypli
narnych Izb Lekarskich w Po l 
sce.

N a  mory nowej ustawy o Iz
bach Lekarskich, nowy ustrój są 
downictwa dyscyplinarnego Izb  
będzie ustalony w drodze rozpo
rządzenia M inistra Onieki Spo
łecznej, w  porozumieniu z M ini
strem Sprawiedliwości.

Minister odniósł się życzliwie  
do przedłożonych przez delegację  
postulatów

W z r o s t  k o s z t ó w  b u d o w la n yc h
w s k u te k  karte l izuc ji  p r zem ys łu  instalacyjnego*

Bardzo ważną częścią kosztów 
budowy domów sa instalacje. Spo
wodu kartelizacji poszczególnych 
gałęzi przemysłu instalacyjnego  
oitajn io  znacznie podrożały naj- 
ważmeisze urządzenia instalacyj
ne. Tak np. zlewy, niezbędne w  
kużdynt domu. kosztowały od 6 zł. 
30 gr. do 7 zł. 50 gr. w  hurcie, a 
obecnie od 11 zl do 12 z!, za swtu- 
kę, wanny sprzedawano od 110 
zł. do 120 zl., teraz od 135 do 150 
2ł„ połączeniowe rury, odprowa
dzające ścieki domowe (syfony  
kanaltracyjn-"-) podrożały z 2 zł.

20 gr. do 3 zł. 50 gr. za sztukę. 
Zwyżka wynosi wiec we wszyst
kich tych wypadkach od 35 do 70 
proc.

Do podanej ostatnio zwyżki cen 
cementu i cegły, przybywa obec
nie nowe podrożenie elementów 
budowy. N ie  nastąpiło ono w  fo r 
mie podwyżki cen w  cennikach, 
lecz w  postaci cofnię.cia rabatów.  
Pozornie nawet nastąpiła obniż
ka cen. ponieważ jednak kasuje 
się rabaty, wynoszące około 50 
proc. cen, podanych w  cenniku, 
faktycznie nastanila zwyżka cen.

Z ł y  stan s zo s y do O tw o c k a
u t r u d n i a  k o m u n i k a c j ę  a u t o b u s o w y

ew. utrzymania dotychczasowej 
produkcji.

Podczas gdy i wytwórczość i 
sprzedaż prądu wykazują  szereg  
wahań, obniżając się w  latach 
>931-32, a w  latach 1932-34 w ra 
cając do normy z 1930 roku, do 
chody brutto Elektrowni wykazu  
j ą  stały spadek.

W  roku 1934 dochody brutto w  
stosunku do 1930 roku o 35 pro
cent, t. j. o 14 miljonów złotych. 
Obniżka wydatków nie postępo
w ała  równomiernie za obniżką 
wpływów, ponieważ w  r. 1934 wy  
datki obniżyły się w  stosunku do 
1930 roku o 5 procent, w  stosun
ku zaś do 1933 wykazały nawet  
wzrost o półtora procent.

W  całości tego zestawienia naj 
bardziej uderzające jest, że, jak  

wynika z prostego obliczenia, 
wpływy E lektrowni w  r. 1930 w y 
nosiły 40 n.iljonów złotych. Tal.i 
to haracz płaciła W a rszaw a  ob 
cym właścicielom Elektrowni, zt 
ich gospodarkę w W arszaw ie , któ 
rej stopień szkodliwości oddawna  
już dosadnie oceniono i określo 
no.

oszczędnościowo - oddłużeniowej, 
a w szczególności, opracują swe 
plany finansowe, względnie od
dłużeniowa. Z dotychczasowych 
jednak wiadomości wynika, że 
miasta zachowują się naogół bicr 
nie.

Przy sporządzaniu planów od
dłużeniowych, miasta powinny  
mieć na uwadze wytyczne ogólne 
co do dalszego w prowadzania, w’ 
granicach możliwości, oszczędno
ści w  gospodarce puDhczne,’' i 
oszczędzania kieszeni płatników.  
Bierność miast, zaznacza okólnik, 
może znacznie opóźnić akcję od
dłużeniową, a naato utrudnić sta 
ram a  Związku M iast o zastoso
wanie  przez rząd dalszych ko
niecznych środków zmierzających  
do poprawy f i r a m ó w  miejskich.

Ś m i e r t e l n o ś ć
w  W a r s z a w i e

Podiug ostatnich danych, opra 
cowanych przez wydział staty
styczny Zarządu Miejskiego za 
kwiecień r. b ,  największą śmier
telność za notowano w  następują
cych dzielnicach: na Ochoc.e
(18.4 promille w stosunku rocz
nym), na Grochówie (18.3 pro
m ille ),  na Targówku (7.2), na 
Brudnie (16,8), na Kole (16,4's 
na Golędzinowie (16 ),  na jm nie j
szą zaś śmiertelność zanotowano  
na Czernńnkowie (7,4 promille ).  
na Koszykach (7,9 ),  na Solcu 
(10.1), w dzielnicy Ratuszowej i 
na Marymoncic (10.5), w M. 0-  
i-aziłowskieh ( 10.6 ) Pp.

Poważną trudnością w  utrzy
mywaniu komunikacji samocho
dowej między W a r - z a w ą  i letni
skami, polużoncnii na linji W a r 
szawa —  Otwock jest stan szosy 
wylotowej w granicach m. st. W a r  
szawy, t.j . W a łu  Miedzeszyńskie
go. W a ł  ten posiada liczne wybo 
je, które stanowuą praw dziw ą  pu 
łapkę dla pojazdów mechanicz
nych. W praw dz ie  obecnie rozpo
częto remont szosy, ale nie na od
cinku, przez który przebiegają au

t.obusv i samochody, lecz od stro
ny mostu Poniatowskiego do ul. 
Zwycięzców.

Obecny stan powyższego odcin
ka szosy uniemożliwia urucho
mienie lepszych autobusów i w 
większej ilości, na czem cierpi in- 
tere- publiczny. Komunikacja mu 
si być ograniczona do starych wo  
zów, które codziennie muszą być 
remontowane spowodu pękania  
rani, resorów i t. p.

D z i w y  n o w e j  t a r y f y
n a  j r z e w ó z  p s ó w

‘i i  y f a d J t -  i  k i a d  i i e  z e

,MHy małżonek”. Przy ul. Grójtc- 
k ej 25, wynikła kiutma małżeńska, w 
czasie której tugenja Michabka zo
stała uderzona nozcm przez męża su 
go. Poszwankowana opatrzył lekarz 
stwierdzając lalka ran ety ty OH prawej 
dłoni.

Z głodu. Przed donr m Llsterska 19 
zasiania nagle i upadła na chodu k śte 
ianja Jaż\vui»ka, tuz pracy (Chłodna 
SO). l.U arz śtn icrd/ił osłabicmc z gtu 
du i po udzieleniu pomocy' przewiózł 
ofiarę kryzysu do szpitala Dz. Jezu-.

Nieszczęśliwe wypadki. Na ul. Że
laznej potknęła s ę. upadła i złamała 
lewą rękę 70-1. rrancis-kn Rudnicka. 
(Okopowa 26)

Na rogu ul. Mb „irsl.icj i l.ea ir.. u 
paul i złamał lewą ręki ii rsz Rtihip- 
sztein, (Płocka 70).

Przy ul. Piaskowe1 1.6, połknął się. 
upadł i zżnniW lewa rękę 7-1. Jan Zs- 
uiriuc! .

Pod dorożką. Pud dorożkę na ro
gu ut. Marszalków sl.i ij i fSetmcj, do
stała się Józefa Piłka, nie w i oni". 
(Annopol, budynek 9). doznając po
tłuczenia lewi i nogą

Pod parowóz na rogu ul. 8 ennej 
i Miedzianej, dosiai S ę 9-1. Eugen

jusz Krcezman-k , uczeń. (Sienna 91). 
który wskutek upadku ziamal lewą 
rcb .

Zamachy samobójcze M bramie 
domu Targova 6ó, otru'a się escn.ją 
octowa Natalia Arakówna, ocz pra
cy i bezdofnna.

Przy ul. Leszno 46, w mieszkaniu 
własnem targnęła się na życic, zada
jąc sobie brzytwą ranę ciętą prawe
go pr/e Ramienia. Maria l.esrrt wska.

Jamna Olasicwskn, (Piekarska 12)
I będąc zatrzymana w areszcie X ko- 
j nusaaatu, połknęła w zamiarze samo- 

lójezym. odłamek szkła.
łan Sżwiftdj (Miedziana 20) zada! 

sooit w loko u XIV  kcrr..sari;.!ii, scy
zorykom ranę ciętą klatki p.er. .owej. 
Arukównę przewieziono do XIV ko- 
Aiisarjaht, OlasztwSką i S w. a do 
Dz. Jezu-.

KraJzkż na slą„ji. Na Maci kułe- 
iuwej w BlOłliti, pi U V, ars/awą, du 
miusiczą-cgo się tam magazynu to
warowego. za pCiUóC|  ̂ oberwania 
kłócili', dostali s'ę zlodz ei« i skradii 
duża skrzynkę Z zapałkami, wart iśc
i ło  zł. Skradztuny iuo należał do Pań 
stwowego .WonoDolu Zapałczanego.

W ładze  kolejowe zniżyły od 
dnia 15 d. m. taryfę na przewóz  
pców pociągami osołłowemi. Z a 
rządzenie to należałoby powitać  
z uznaniem, ale niestety. Dotąd  
1 łacilo się od psa pól biletu IU  
klasy pociągu osobewe.go. a obec
nie płaci się jak  za 20 kilo b a g a 
żu. —  W ed łu g  taryfy bagażowej  
za wspomniane 20 kilo opłaca sit; 
do pierwszych 10 kilometrów 1 
złoty i 1 grosz, bez względu na 
przebytą odległość.

W  Krakowie dokonano na ten 
temat interesujących obliczeń: 
tak naprzykład z Krakowa do 
Plaszowa (1 km.) płaciło się do 
tad za psa 20 gr.. do Bonarki (7 
km.) 30 gr.. do Swoszowic ( U  
km.) 40 gr., do Skawiny (20 km.i 
70 gr., a obecnie do tych wszyst
kich stacji płaci się po 1 złoty : 
1 grosz. —  W  Radziszowic (30 
km.) następuje zrównanie nowej 
taryfy  z dawną a dopiero do sta
cji za Radziszowem jest nowa ta
ry fa korzystniejszą.

N iew ątp liw ie  zupełnie tak sa 
mo przedstawia się sprawa z 
przewozem psów do stacyj pod
miejskich koło W arszaw y.

Można przypuszczać, że curio
sum to powstało jedynie skut
kiem niedopatrzenia referenta i 
dlatego żywimy nadzieję, źe w ła 
dze w najbliższym czasie (zs  
względu na obecny sezon w y 
cieczkowy) wydadzą dodatkowy 
okólnik, zarządzający odpowied
nio proporcjonalny wzrost opłat 
od początku jazdy aż do wym ie

nionego 30-go kilometra, gdyż o- 
becny stan rzeczy uniemożliwia  
właścicielom psów korzystanie z 
jedynie dotąd niezamożnym do
stępnych krótkich prze jazdów , 
gdyż trudno przypuścić, aby w ła 
ściciel w iernego czworonożnego 
przyjaciela zgoaził się r a  samot
ną wycieczkę Zresztą z licznych 
względów nic można chyba zupel 
nio pod t'-m wzgięacm idenfiko- 
wać psa z przesyłką bagażową.

Z  m i a s t a

1*1X7, E N i E SIK N l E V KZ Y ST A N l 
SPORTOM YCH 

W  związku z zamierzonymi mten- 
sywmejszenu placami nad uporząd
kowaniem brzegów Wisły, budową 
bulwarów etc., zajdzie poirzcoa prze
niesienia wszystkich istniejących klu 
bów sportowych w  górę rzeki powy
żej plaży koziowi-kiego. W grę wcl o 
dzą wszystkie kluby położone miedzy 
mostami Poniatowskiego i kolejo
wym i dalej. W  sprawie tej odbyła 
sie już wczoraj wstępna kuiifercncia 
zainteresowany ch władz. Decyzje za- 
padna na następnej konfcrencii. 

łt KT.RSTRAC.IA T A K SÓ W E K  
Wobe< tego, żc w ię.kszość właści

cieli taksówek, przy składaniu po
dań o koncesje, nie przedstawiła do
wodu, stwierdzającego obywatelstwo 
polskie, Związek Właścicieli Dorożek 

[ Samochodowych, w porozumieniu z 
■ Wydziałem Przemysłowym Zarządu 
Miejskiego, apeluje do swych człon
ków-, aby we własnym interesie uzy
skiwali potrzebne dowody, gdyż W y 
dział Przemysłowy zawiadomi peten
tów o przyznaniu im koncesji i za
żąda w okerślonym terminie złożenia 
tych dowodów. O ile termin ton nie 
bedzie dotrzymany, wozy będą auto
matycznie wycofywane z ruchu.

N A R O D Z I N Y  w  ZOO 
W warszawskim ogrodzie zoologiez 

nrrri urodził sie wczoraj kuc szet
landzki ogierek. Jest on nieco więk
szy od przeciętnego foksterjera. 
Matka i syn czują sit dobrze i są do
stępni do oglądania dla publiczności.

D E M O N S T R  \CJA UUCZ.N A 
Za zakłócenie spokoju publiczne

go, tamowenie mo]lu oraz. spowodo
wanie zbiegowiska publicznego i 
wznoszenie różnych okrzyków na ul. 
Pańskiej w dn. 13 czerwe;. r. b., sta
rostwo grodzkie południown-war- 
szawssie skazatr obecnie Sznru’ r Mo 
dzelcwskiego (Bugaj J8 ) na 4 dni 
bezwzględnego aresztu oraz Aiz.yka 
Frucbtmana (Wołyńska 16) i Ilcr- 
sza ITelfgoda i Inowrocławska 3), 
każdego na 3 dni bezwzględnego a- 
resztu.

Zmiany
w  kom un ikac ji  

a u to b u so w e j
Oddział komunikacji samocho

dowej P K P  wprowadził  następu
jące zmiany w  komunikacji auto
busów P K P -  1) na linji W a rs z a 
wa —  Pułtusk autobus odchodzą
cy do Pułtuska o godz. 18 m 30 
odchodzi obecnie o godz. 18 pod
ług rozkładu: W arszaw a  Dw.
Główny odjazd g. 18, Pułtusk  
przyjazd g. 20. Pułtusk odjazd g. 
21 m 15, W arszaw a  —  D w . G łów 
ny przyjazd g. 23 m. 15 2) na l i 
nji W arszaw a  —  Łomża przez 
Pułtusk autobus odchodzący do 
Łomży o g . 18. odchodzi obecnie 
o g. 18 ni. 30 podług rozkładu.  
W arszaw a  Dm. Główny odjazd g. 
.'8 ni. 80. Pułtusk przyjazd g. 20 
ni. 30, Pułtusk odjazd g. 20 m. 35. 
Łomża przyjazd g. 23 ni. 35. Rpo- 
wroteni rozkład jazdy na le j li- 
nj. pozostaje bez zmian*

W A R S Z A W A  
Wtorek, dn. 30 lipca.

6.30 ..Kiedy ranne...” 6.33 Pobudka, 
ó-.jó Gimnastyka. 6.50 Muzyka (pł.). 
W  prz*rvfic o godz. 7 .2 0 : Dzien. nor. 
oraz pogadanka sport. - turyst. 8.su 
Progr. na dz. bież. 8.25 W skazówki 
(■rakt. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Wiado
mości mzteorolig. 12.05 Dzien poludn.
12.15 Mała Orkiestra P R . 13.00 
Chwilka dla kobiet. 1305 Konc. zespo
łu W. Tycht skiego. ij 30 „Z ryn h i 
pracy . 12.15 Przegl. giełd.
15.25 Wiad. o eksporcie. 15.3P „Kupu
jemy — sprzedajemy” —  transmisja z 
Hal Mirowskich. 15.50 Muz (pł.). ó.oo 
..Skrzynka P.K.O.” 16.15 Konc. soli
stów Myk.: W. Flicdcrbaum (skrzyp
ce) E. May (śpiew). 16.50 „Bańyk z lo
tu ptaka” —  fragincfii z opow. K. Ma-, 
ktiszi oskiego. ” .00 Konc dla letnisu 
i uzdrowisk”. 1S.00 „Polowanie na po
twory morskie” —  pogać 18.10 Wiersz 
K. Laskowskiego „Fla“ ,8.15 „Cała 
PUsua śpiewa” aud. oopr. dyr. B. 
Y\ ułłek Walewski (z Krakowa). 18.10 
. Skrzynka techniczna”. 18.40 „Życie 
kuli i art. .stolicy”. 18.40 Wiedeńskie 
v alce. 10.0;  Progr. na dz. nast. 19.15 
Knnc. reki. 19 ,0 Charakterystyczne 
drobiazgi fortepianowe Ł. Drege - 
Srh;llowcj w wykonaniu autorki. 19.50 
Pogad. aktualna 2000 Wiadom. roli.. 
20.10 Muz. lekka (pl.). 20.45 Dzier. 
wiccz. 20.05 „Obrazki z życia dawnej

współczesnej Polski”. 21.00 „Pajace” 
J — onera Lconcaralla w 2-ch aktach 
w wyk. Zcspoiti Teatru „La Scala* w  

, Mcdjolanicf pt.). 22.20 Pieśni włoskie 
(pl.). 22.30. \Y:adcni. sport 22.40 Muz. 
taneczna (pł.jt W  przerwie o g. 23 .00—  
23 .0 5 : Wiad. meteorolog, dla kom. lotu

Aroda, dn 31 lipca.
6.30 Kiedy ranne...” 6.33 Pobudka 

6.36 Gimnastyka. 6.50 Muz. (p ł) .  IV 
przerwie o godz. 7.20 Dzien. poi orai 
Pogad. sporr.-tnryst. 8.20 Progr. na 
dz. bież. S.25 Wskaż, praktyczne. 11.57 
Sygnał czasu. 12.05 Wiadom. meteor. 
12.05 Dzien. poludn. 12.15 Koncert 
..Ula letnisk i uzdrowisk". 10.05 Cha>- 
penticr: Wrażenia z Włoch —  w wyk. 
ork symf. pod dyr. kompozytora (pl.).
15.15 Przegl. gicld ić.25 Wiad. o eks- 
rorcir. 1550 Mała Orkiestra P. R. 16.00 
Pogad. dla kobiet p. t. .Młodzież na 
wakacjach”. 16.15 Koncert z udziałcr.i 
T. 8 alapina (pł.). 16.50 „Dziewczę z 
kabaretu” —  humoreska A. Czechowa. 
17.00 Konc. kameralny w wyk. Warsz. 
Kwartetu, smyczk. 1) W . A  Mozart: 
Wariacje z ku artelu d-moll. 2) A_ 
1 Iworzak: Lento 1 kwartetu F-du. op. 
96, 3) H. W o l i :  Serenada. 17.20 Konc. 
orak kameralnej z. Krakowa. 18.00 Xc- 
soły skecz z Krakowa. 18.15 „Cała Poi-

| ska śpiewa”. 1S.30 Opowiadanie dla 
dzieci zc Lwowa 18.40 „Życie kultur, i 
artyst. stolicy*. 18.40 Muz. salon. 19.05 
!Vogr. na dzień nast. 19.13 noncert 
reki. 19.50 l ekkie piosenki i duety w 
wyk. J. Godlewskiej 1 A. Boguckiego. 
1900 „świat się śmieic”— przegląd hu
moru zagr. 20.00 „Poznajmy przepi
sy finansówo-rolnc“ —  wygł. inż. Fr. 
Zoll. 20.10 Muzyka taneczna z płyt. 
20.45 I'/- wiecz. 20.55 „Obrazki z życia 
dawnej i współczesnej Polsk' ' 21.00
Koncert Chopinowski w wykonanni M. 
W  ikomirskicj 1) Sonata c-moll op. 
4. 2) Tarantella As-dur op 43, 21.30 
„Komrmlantjako mówca i pisarz" 
— wygłosi J. Kaden Bandrowski. 
21.jo Koncert polskich pieśni ludowych 
w wyk. A. Szlemińsk' 1 i. 27.0C Wiad. 
snort. 22.10 Mała Ork. P. R. W  przer
wie o g. 23.00— 23 05 Wiad meteoroi. 
dla kom. lotn.

O s z c z ę d n o ś ć  w  w y d a t k a c h  m i e . s k i c h

Na ceie szkolnictwa i oświaty
Budżet W ydzia łu  Oświaty i Kul  

tury Zarządu Miejskiego w  la 
tach od 1929/30 do r. b. przedsta
w ią się jak  nastęDuje: w roku
1929 30 wydatki wynosiły złotych 
18.524.173 groszy 20, dochody 
1.789.208 zł. 10 gr.. w  1930*31 r. 
wydatki 17.258.615 zl. 16 gr., do
chody 1 819.991 zł. 39 gr., w  roku 
1931/32 wwdatki 16.389.410 zł. 70 
gr., dochody 1.470.556 zl. 59 er., 
w 1932/33 wydatki 15.586.094 zl 
86 gr.. dochody 1.323.271 zł. 43 
gr.. w  1933/34 wydatki 13.052.566 
zl. 77 gr., dochody 1.897.973 zl. 
93 gi.. w 1934/35 wydatki 
13.014.769 zl. 32 gr.. dochody 
2.119.373 zl. 12 g r  N a  r. 193736 
przewiduje się w  wydatkach zł 
12.526.800, w  dochodach 1.926.340 
zloty ch.

Zmniejszenie wydatków’ yy po

równaniu z r. 1929/30 w m ie s ić  w  
roku bieżącym około 6 miljonów  
złotych

Mimo to w ładze miejskie utrzy
mują stan świadczeń na rzecz 
mieszkańców stolicy w  dawnrm  
rozmiarze, ale zakresem swych  
prac obejmuje większą ilość za
dań.

W zrasta jąca  z roku na rok 
ilość dzieci objętych obowiązkiem  
pow szechnego nauczania przv  
zmniejszonych możliwościach f i 
nansowych zmusiły Zarząd M ie j 
ski do szukania oszczędności w  
wydatkach administracyjnych, w  
rewizji bardzo niekorzystnych dla  
miasta umów z właścicielami, od 
których wynajm owano lokale 
szkolne i w  budownictwie w łas 
nych gmcchów szkolnych.
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Żydzi w uzdrowiskach polskich
Kilka cyfr na podstaw ie  ankiety iw ia z k u  uzd row isk

l H rcw a  lustracja polskich u- 
zldrowisk, aczkolwiek nie wszyst
kich, oparta na ankiecie Zw iąz 
ku uzdrowisk polskich, daje p ra 
w ie pełny obraz publiczności, któ- 
ą stać na podtrzymywanie zdro

wia P izy  wyliczeniu poszczegól
nych uzdrowisk, które dały nr, an
kietę w yczerpu jącą odpowiedź, 
Podawaliśmy ilość i odsetek ku 
racjuszy i letników spośród lud 
ności żydowskiej. W arto  zatem z 
tyea cy fr  wyciągnąć dalsze wnio-  
ste i odpowiedzi « a  pytanie, w  j a 
kim 8, o r n i .  stać hidnośr żydow-

U r o w u .  1 odtrzJ w yw an ie  swego

P0d^ e ku 
Procent w  żydów i ich
gość o / T f  SUsu}‘ek do o^ólu 
skach* ^0SZC2e£Ólnych uzdrowi*

Krynica
Zakopana

Truskawiec 
■Rabka

ży dow %
12.437 46
10.438 23

_  eehocinek 6.723 46
5.717 45

. 5.641 29
Druskieniki 3.970 49,5
"Zc?awnica 2.860 51
Iwonicz 2 713 60
•iąremczo 
Ustroń

M 01 1-577
•Morszyu
Busk
Zawoja

l ' o r o c h t a
M uszyna
Jamna  

K^ęczów

2.552
1.641

55 
46 
63

1 367 41
1.364 27
1.344 72
1.31L 46

979 -17
774 45
752 40
276. 9
101 10 

87 2

Hel

G o c z a ł k u w i c e  
Inowrocław

A zatem w  wymieniony ch u- 
zd^owiskach i letniskach przeby 
wałc w  r. 1934 na kuracji i w y 
s z y n k u  61.629 żydów, co przy 
'<3.199 ogołu ku ra i 'u szów  stano- 
wi 37 proc.

N iem a w  lej propozycji żadne
go przejaskrawienia, bo chociaż 
brak cy fr  z kąpielisk nadmor
s k i c h ,  gd jie  żydów jest narazie 
niewielu, to jednak wiele małych  

3 niewymlmiionych uzdrowisk  
M a  p r z e w a ż n ie  z n a c z n ie  • wyższy  
od ,37 odsetek, a  taki np prawie  
nawskroś żydowski O tw o c k  zc 
swoimi 26 tysiącami gości, pod
niósłby tę cyfrę na korzyść ży
dów.

37 proc. żydów w  naszych uzóro 
wiskach i letniskach —  to miara,  
zamożności żydów, których stac 
ha kurację i dobry wypoczynek. 
Jeżeli przyjmiemy, że chrześcijan  

jost w  Polsce 30, a żydów 3 miiju- 
nK  re latywnie rzecz biorąc, na 
46 Zamieszkałych w  Polsce żydów
ko uzdrowiska wyjeżdża jeden,  
Tc*y innych mieszkańców stać na 
1° w  stosunku: 1.273

Przecież wśród żydów niema  
K o ś c ia n  —  mógłby powiedzieć  
orzeciwnil. tego rodzaju obliczeń. 
Zapunrinac jedna nie można, że 
wśród ludności żydowskiej jest  
swelka p rz -w a ga  bi ;aków, z kt

W iĄ p o M O Sn  z TORU

rych uzdrowiska również nie ma
ją  korzyści.

Licząc inaczej, zobaczymy jesz
cze plastyczniej, że na 10000 ży
dów czy chrześcijan stać na po
byt w uzdrowiskach:

213 żydów  
36 chrześcijan
Jest to zbyt jaskraw y  d o w ó d  

uprzywilejowanego położenia ży
dów w Polsce.

T .  O .

SkdnUal ży d o w s k i  w  P r z e m y ś l u
O k r a d z e n i e  i n s t y t u c j i  d o b r o c z y n n e j  

p r z e z  „ k u r a t o r ó w

P R Z E M Y Ś L ,  29.7. —  M żydów- tnowi. Kiedy wybuch ła  w o jna  św ia  
skim światku Przemyśla wyszła i towa, wyjecnali niektórzy człon- 
na jaw  skandaliczna a fe ra  oszu-1 kowie zarządu fundacji z Przemy-  
kańcza. Oto od szeregu lat przed U la .  Pozostało zaledwie kilku ku- 
wojną zmarła w  Przemy ślu wiel-1 ratorów, przyczem dziwnym zbie- 
ka bogaczka Perlą  Tombak. Tom- g j tm okoliczności byli to sami

„nowi".

Teraz zaczęły się w  zarządzie  
fundacji dziać najprzeróżniejsze  
dziwy. Przestano zbierać się na 
posiedzenia, przestano prowadzić  
księgi kasowe, nie prowadzono  
protokulow posiedzeń. Ten stan 
rzeczy trwał do niedawna. Ostał-  

nabyli kuratorzy dwa ..pan ia le  nic r.a skutek przuP ,uwadzo„e j  
czyn: owe uomy przy jl S łow -e -  luatiacji wyszła na jaw  , gospo-  
kiego. O ba  dumy przynosiły b a r , , ^ * '  k uratorow fundacji Oto  
d?o duże dochody, które godnie okazało n ę  przytem, z. obecni 
* życzeniem rundatorki obracane . kierownicy fundac j.  sprzedał, je-  
były na cele stewa, zyszeń arniko den dom za ilkadz.esiąi tysięcy 
wvch żydowskich. Tymcza- -lotych, p r z y c z a i  transakcja ta 
sem zmarli niekiórzy członkowie n i ^  została wogo le  zanotowana w  
kuratorjum a miejsca ich zajęli w  księgach.

bakowa, pozostawiła olbrzymi 
spadek M. in. zapisała ona na ce
le kształcenia ubog iej młodzieży 
żydowskiej w duchu religijnym  
kwotę 35 tysięcy austrjackich  
guldenów. Tombakowa umiera
jąc, wyznaczyła specjalne kurato- 
rjum fundacji złożone z 9 żydów  
Natychmiast po objęciu fundacji

P . T .  P re n u m e ra to ró w
Wobet mylnego w * '-arna 

Codziennych na koma obcych 
wysokościach, pi osi my P T. 
ności za prenumeratę na konto 
orzekazami rozrachunkowemi 
towego Warszawa I w wysok 
zaś zł. 3.30 z premją książko 

Opłata za prenumeratę do 
bez premji i zł 3.90 z prcm<ą

opiat za prenumeratę „ABC-Nowin  
wydawnictw oraz w ojewlai. :wych j

Prenumeratorów o wpłacanie -'ależ- 
P. K. O. Nr. 13.530 lub niebieakiemi 

na kartotekf Nr. 2 —  Urzędu pocz- 
ości zł. 2.30 bez premji książkowej, 
wą.

dn. 1 lipca 1935 r. wynosiła zł. 2.90
Książkową.

AD M IN ISTR A CJA

Bofe ligo w e
P o n o w n a  p o r a ż k a  s t o ł e c z n e j ;  P o l o n i i

W  Świętochłowicach odbył się  
ponownie unieważniony mecz o 
mistrzostwo ligi Śląsk —  Polon-  
ja. I tym razem drużynie stołecz
nej nie sprzyjało szczęście. Mecz 
wygra ł benjaminek ligi w  stosun 
ku 3:0. Śląsk miał s ilną p rzew a 
gę zdobywając już  w  pierwszej  
połowie dwie biamki. Bramki dla 
drużyny śląskiej zdobyli Geroj 2 
i Smól jedną. W  30 minucie, w  
drugiej połowie meczu. Pdlon ja  
zdobyła p raw id łow o  bramkę, s ę
dzia jednak nie uznał jej n iew ia 
domo dlaczego. Obie drużyny gra  
ly ostro.

W e Lw ow ie  m iejscowa Pogoń  
gościła poznańską W artę .  Mecz  
zakończył się wynikiem remiso
wym 1:1 W yn ik  ten krzywdzi dru  
żynę lwowską, k iora  była zespo
łem znacznie lepszym. Jednak a- 
tak Pogoni niedysponowany strza  
łowo zaprzepaścił szereg dogod
nych sy tuacyj pod bram ką prze
ciwnika. P ie rw sza  połowa meczu 
była bezbramkowa. W  drugie j  po 
Iowie p ierwszą bramkę zdobyła  
Pogoń ze strzału M at ja sa  w  4 
min. W yrów na ł  Kryśkiewicz na 1 
min. przed końcem meczu B iam -  
l.arz W a rty  Fontowicz bronił tyl
ko do przerwy, gdyż po zmianie  
pól, został kontuzjowany i zastą
pił go Płończyński.

Pu wczorajszych rozgrywkach  
tabela l igowa p rzybra ła  w yg ląd  
następujący:

Klub 
H  Po g o ń
2) fuch
3) Garbarnia
4) Warte
5) ł K. S.
61 Wista
7 ) śląsk
8) l-cgja 
ęi) Polonja 

101 Craco\ia

H a n d e l  w  n i e d z i e l ę
- J a i c  n y d z *  o b c h o d z ą  p r z e p i s y

K K A K Ó W ,  29. 7 „Glos Naru -  
du" opisuje, jak żydzi organizują  
w Krakowie handel niedzielny:

„Idąc ulicą Mikołajską, zwróci
liśmy uwagę na ruch panujący  
przed jednym ze sklepów z w yro 
bami tytoniowen: Sklep ten był
zamknięty, lecz pozornie tylko, 
bowiem na skutek umówionego  
znaku, przez czterokrotne stuknię
cie w  drzwi przez p i j ą c ą  na uli
cy żydówkę, drzwi sklepu utwo
rzyły się przed nami niejako  

„Sezam".
Ponieważ w  sklepie było 17 o- 

sob, przeto jako dalsi „kupujący  
mieliśmy czas przyji zenia się ca
łemu procederowi zakazanego lian 
dlu. Ludzie wchodzili i wychudzi
li, lecz za każdym razem posługi
wano się „stukaniem". W  pewnym  
momencie, jeden z kupuiaeych

iki go n itw  z  Hnia i b. m
i   . . .  / — o\ r;'. p-.ceiflo^a II (51.50

320,J m tr. N a g r  2.500 I 
3)  Frn  n i J; D y l ‘ K< 2 ) Rustan ' 121,, 
( 34) \Vvffr 11 ( 123) ,  4) F u .g o r
0 15 d ług 3 m  Ą  s e L ,  dow oln ie

Gon 2 r  i v  Ir. 6 i 6,30.
z k : 1 )  R » f  1 tkiO m tr. N a g r. 8uu
( 40) 3 ) t  *• G ili, 2) Gerua
B. W  11 ( 32) .  4 ) K w osta rk a
G oplana ^  h Ż 4.S6 ) 6 )
w i ii * ' Vyc- ̂ rabuco. Wygr.
«.  fr. o.50 i iek- 0 Pai dluE‘ l o t '

zł h  P>'£t- 1100 mtr. N'ac r. LjftDO
szo' „ló? 4- Michalczyk, 2) Gdań
Dg. , a (21), 3) Manilla (37), 4)
C l  , i 9u-5' )• 5) Tcezyn (52), 6)
, a (95.50). Wygr. w 1 *h- 9 sek. 

^alce o szy ję . Tot 8.50, fr. 6 i 7.
_ Cion 4. Dv ji i floo Nacrr. 8( 0̂

o szyj^  Tot g 5f)> fr . 01 j.
j V on- 4. Dyst. 1600 m. Nagr 5°0 

; 1) Ławica z. Jagodziński, 2) O 
p'nKa II ( » )  3) Laszka II '12), 4) 
Bzur_ Ii h a )  -o) p jr> 3  (121.50), 
?» 'aiabówka ( 331).  W y g r .  w 1 m. 42 
l  f*0! seF t niszem o szyję Tot. 38, 
rr 15 i 14.30.

Gon. 5. Dyst. 2100 m Nagr. i  000 
*»■ .Handicap-': 1 ) Inka ż. GUI, 2 )
Łotr (2fi), 8 ) Niezłomny (18.50) i
HmandePó ( J8>, 5 Ibicus. Wyc. Pro
rok ’ Passiflora )i Wygi, w  2 m. 15 
Kek -w walce o szyjr. Tot. 25.50, fr. 
U  J 12.

Gon. fi. Dyst. 1300 m. Nagr. 800 
z»-: ■ ) Granica eh» K obitowicz, 2) 
b  artagina (19.30' 3( Konstancja
tRdKiiif' (49), 51 Labor
,3150 ’ L (35), 7) licha
Domin f Honorata^ Mohacs,
Dominator i Pilica.. Wygr. w 1 m- 22

diut t ~
z l " t ni' 2100 m- Nagr. 1.200
(4050) 31 v  a Nc'T”ak' “ )

Lsdras (24.50), 4) f a m

vę.. „Tium-neuse, pojostal na starme 
0 c»-iior W ver w 2 ra. 17 sck., tatwo 
K i M d L f i  To 31.50, fr. 12-50,

^ G o r J  Dyst. roóu m. ^ 0 0
' 1) fdąct pod zerem Lclair ii J- 

Baicer, 2j Złotu IMno ż. Guljusz i 
S & t  U t  Szymański 
leil (73.50), 5) I annelb ( *-MU;„U>C- 
\ioletta, Maja III i Er ule II. V,ygr. 
w i  m. 41 i P'M sek pewme o trzy 
dług. . Jt 10 i 14.50, fr 8 i 12.50.

W  S t r u d z e
Klub sportowy Jur w Warszawie 

zorganizował w niedzielę dwa wyści
gi. W  wyścigu na 100 km startowa
ło 17 kolarzy. Większość zawodników 

warszawskich startowała w tym cza
sie w wyścigu Uo granicy niemieckiej, 
część zaś zrezygnowała zc startu wo 
bec deszczu.

Na 100 km. triumfował Cyran, o- 
siągajne czas 3:18:54,4 przed Urban
kiem 3:19:15,6 i Zagórskim 3:19:45,8. 
W' wyścigu tym nastąpił na 60-y;n 
kilometrze karambol, wskutek czego 
kilku zawodmkow doznało obrażeń. 
Najdotkliwiej potłókł się Kapiak Mit 
czysław.

Wyścig na 75 km. przy udziale 61 
zawodników wygrał Moślankiewicz w 
2:29:52,8 przed Bieńskun i kuamie- 
rzeru.

chciał wejść . W łaścicie l ‘sklepu 
spytał 1 stuknięciem w szybę, co 
m e  oznaczać: „można"?, otrzy
mał zc strony ulicy trzy stuk 
nięcia w  drzwi. Dowiedzieliśmy  
się wówczas, że przed drzwiami,  
czy też opodal drzwi znajduje  się 
policjant.

W  chwile później właściciel po
wtórzył raz jeszcze ten sam ma
newr stukania w  okno i tym razem  
otrzymał dwa stuknięcia i ciche 
chrząknięcie, co miało oznaczać, 
żc policjant oddalił się, lecz nale
ży być ostrożnym. Kupujący  w y 
szedł, a w miejsce jego weszło do 
sklepu troje innych

Tak oto kupcy żydowscy za po
mocą umówionych znaków, usta 
wionej przed sklepem „w arty "  o- 
m ija ją  obowiązujące przepisy".

gier st. puk. st. br. 
11 14:8 . 28:14
11 .4:8 21:17
9 12:6 17:10

11 12:10 25:18
10 12:8 18:14
10 11:9 25:2?
10 11:9 18:33
12 0:15 20 25
10 7:13 10:23
10 6:14 l.<:20

I) W'arszawianka-10 o:’l4 14:23
Jak widzim y wczora jsze  mecze 

l igowe w prow adz iły  szereg do- 
niusłych zmian w  tabeli. Pogoń  
dzięki .korzystniejszemu stosun
kowi bramek wydosta ła  się na  
pierwsze miejsce przed Ruchem  
Toż samo spowodowało  zamianę

na miejsce między Ł. K. S. a W a r  przedził ilością zdobytych puk* 
tą, która up lasow a ła  się na po- tów Legję. spychając ją  na po
zycji czwartej.  W reszc ie  Śląsk wy przednie swe mi?jsce

 —  c< U o ■ .......

„ S k o a a ,  g a z u ! “  na stadionie W P .
P o l o n - a  ( B y d g o s z c z )  l e p s z a  o  d w i e  b r a m k i

Wczorajsze mecz Skody ( W a r 
s za w a )  z bydgoską Folon ią z c j -  
klu rozgryw el  wewnętrzno - g ru 
powych o wejście do ligi P. Z P  
N ściągnął na stadjon W .  P  spo 
rą liczbę zAolennikow klubu f a 
brycznego. drużyna Skody bo
wiem siednnonrlowemi krosami  
dążyła w zw yż w  h ierarch ji piłki 
nożnej. W  ciągu sześciu lat wydo  
stała się z przepaści „C “ klasy na 
szczyty w arszaw skiego  „ A “ k la
sowego futbolu, by trafić  w  i.  b. 
nawet do rozgrywek o wejście  do 
ligi. W  grupie  swoje j nie jest  
w praw dzie  Skoda faworytką, ale 
była nią zato w  meczu w czora j 
szym.

Niestety, jak  to często się zaa-  
rzs, zwyciężył „ fuk s"  —  Polo
nia. ale zwyciężył bynajmniej nie 
„fuksem", i

Polonia bydgoską nie jest  no- 
wic juszka w  rozgrywKach o w e j 
ścia do ligi. T rudn a  do pokonania  
na w lasnem  zwłaszcza boisku, o- 
kazała się „orzechem nie do i g r .  
zienia" dla anemiczniej ‘ Skody  
nawet w  W arszaw ie .

Przeb ieg  meczu wykazał bez
sprzeczną wyższość graczy Polo- 
nji w e  wszystkich linjach. Szyb
szy start dn piłki, większe zg ra 
nie : ambicja, wobec niezaradno
ści ataku Skody i baFdzo słabej 
gry je j  beków —  musiały  przy

nieść w  rezultacie zwycięstwo go
ściom i, naturanie, przyniosły je  
w  zupełnie zdecydowany sposób. 
W  pierwszych już  minutach me
czu Bydgoszczanie zdobyli p row a  
dzenie i powiększyli potem stan 
posiadania do dwóch goli, by 
skończyć pierwszą połowę meczu 
2 : 1.

Po pi zerwie gracze Skody o- 
trząsnęli się nieco z p rzewag: go
ści, nie nadługo jednaK, bo w  cią
gu drugiej połowy tracą dalsze 
dwie bramki Ostatnie minuty po 
bezwładnej plątaninie pod bram 
ką Polonistow dały wreszcie d ru 
giego gola k lubów ’ fabrycznemu, 
a w  ostatecznym rezultacie prze-' 
graną  2:4. •

W  Skodzie przedewszystkiem  
zawiudia obr-ona. A le  pAmoc 
nie współdziałała  z alakiem, któ> 
ry nic mógł skolei uporać się z  
piłką i dochodził, do strzału za-  
pózno i w wysoce nieudolny spo
sób. N ie  pomogł doping publicz
ności, gorąco skandującej okrzy*. 
bo jow y : „Skoda g azu !" ,  ani nie 
dał spodziewanego efektu rozpacz 
liwy apel jakiegoś zniechęconego 
kibica: „Pan ie  Skwarczewski, graj’ 
pan, jak  Boga kocham, co jest?"

Skoaa zeszła-z boiska pokonana  
zupełnie zasłużenie, a w  dalszych  
rozgrywkach będzie, mamy wraże  
nie, jedynie beznadziejną dostar
czycielką j - «nk tóv .

Fuhar K*rodów
z d o b y l i  n a s i  l e ż d ź c y  w  S p a a

P i łk ę  rska

Reprezentacja Polski
p ok o n a ła  s to łec zn y  

A. Z. S. 5:1
Na stadjonie W. P. odbył się tre

ningów) mecz poLkiej reprezentacji 
piłkarskiej ze stołecznym A. Ż. 8. 
Zwyciężyła drużyna reprezentacyjna 
w stosunku 5:1. Mecz stał na dość 
wysokim puziuihie.

W reprezentacji Polski wiele psuł 
Nawrot którv gra> eguistycznic. Zcio 
był on jedną bramkę, Giumza zaś aż 
cztery. Jedyną bramkę dla drużyny 
pokonanej :dobył Janikowski ż kar
nego, podyktowanego za iaul Mar
tyny.

S p o r t  w  s t o l i c y
Na Wisie odbył się wyścig pływac

ki p. n, Wpław pr/ez Wisłę, organi
zowany przez Y.MCA. Udział wzięto 
40 *.a\vudników. Spowodu zlej orga
nizacji wyścig mial przebieg zgoła 
nieprzewidziany, mianowicie olbrzy
mia większość zawodników źle pro
wadzona przez łódź, została zniesiona 
przez prąd. poczem wyłowić ich mu
siała policja wodna. Ogółem do dru
giego brzegu dopłynęło tylko 4 za
wodników 1) Kalicki (niestowarzy- 
szony, 2) Krych (Y M C A ).  3) .Mika 
(niestowarzyszony, 4) Czajkowski 
Kalicki i Mika przybyli do brzegu 
przed łodzią sędziowską i niepdinfor- 
niowali należycie zatrzj mak się w nic 
wlaściu cni miejscu, poza metą. Pt rw 
sze miejsce przyznano hrychuwi, dru 
gie Czajkowska mu. Vv obtc licznych 
protestów wyścig tin eważivono.

Mecz bokserski P. Z. L. —  Skra, 
wygrał P. Z. L. w stosunku 11:5. Naj 
ciekawszym wynikiem bela n,espodT'e 
wana porażka śląskiego boksera Wra- 
zidlv. który d.biutował w , barwach 
P. Z. L. Przegra! on z Doroszkiew:- 

.cccm na punkty.

17 pułk ułanów
m is tr z em  k on n ym  arm ji

W  Suwałkach zakończyły się za
wody konne o mistrzostwo armji. 
Pierwsze miejsce zdobył 17 pułk uła
nów w  dkladzie rtm. Dowbór (na Za
głobie), por Tuski (Nawalny), por. 
Laskowski (Wasan) i por. Czerniaw
ski (Wanual). Następne miejsce za
jęli 2) 25 p. ułanów, 3) 1 p szwole
żerów, 4) 1 p. stizelców konnych, 5) 
15 p. ułanów i 6) 6 p. ułanów.

Indywidualnie zwyciężył por. Roj 
cewicz z 25 p. ułanów na Tulipanie, 
2) por. Tuski (17 p. ułanów), por. 
Totjew K. O. P., 4) rtm. Paszotta (16 
p. ułanów), 5) rtm. Sokołowski (X p. 
ułanów) i 6) Głowiński (6 p. ul.),

W  czasie konkursu wydarzyły się 
dwa nieszczęśliwe wypadki: pur. Po- 
horecki. l i p ,  ułanów przy upadku na 
przeszkodzie złamał obojczyk Btm. 
PinińsKi (15 p. ułanów) podczas sko
ku upadł wraz z koniem, doznając 
szeregu obrażeń i ogólnego wstrząsu.

W ę g r y  p r o w a d z ą  3;0
W  drugim dniu meczu tenisowego 

Polska —  Węgry w Balaton Ahnady 
na Węgrzech, Gabrovitz i Hebda do
kończyli przerwanego w sobotę spot
kania. Heboa grał dużo lepiej niż w 
sobte i dwe sety rozstrzygnął na swo 
jąja korzyść. Całe spotkanie wygrał 
jednak Gabrovitz 6:1, 6:2, 8:10, 2:6 
i 7:5

W  g-rze podwójnej para węgierska. 
Gabrovitz —  Szigeti pokonała parę 
polską Hebda —  Wittman 6:1, 6:4 
i 6:3.

Po drugim dniu prowadzą Węgry  
3:0.

t r a c o v i a  b i j e
W a c k e r  4:2

Woioraj odbyło się w Krakowie 
międzynarodowe spotkanie piłkai 
akie między Craeovią a wiedeńskim 
Wackerem. Cracovia odniosła sensa
cyjne zwycięstwo w stosunku 4:2 
( 0 :0 ).

Do przerwy gra była równorzędna 
małointeresująca bez przewagi żad
nej ze stron.

Po zmianie poi drużyna krakowska 
narzuca przec:wnikowi silne tempo i 
uzyskuje pod rząd 4 bramki przez Ki
sielińskiego i Malczyka (po 2). Goś
cie rewanżują s,e dwiema bramkami 
jjrze. Juraimą*

V. sobotę odbył się w Spaa najważ- 
m^j.-zy Konkurs o Puhar Narodów. 
Bezapelacyjne zwycięstwo odnieśli Po 
tacy w składzie rtm. Szosland na Mi 
lordzie, nor. Gutowski na Warsza
wiance, por Komorowski na Wizji i 
por. Mossakowski na Wenecji, mając 
razem 4 błędy, przyczem Szosland i 
Gut owskł p-zeszu parcours be: blę 
<’u. Druga skolei Belgja miała 2» pkt. 
karnych, Holandja —  48.

Indywidualnie najlepszy czas dma 
i p :-’ rwsz miejsce uzyskał rtm. Szo
sland n Mi.ordzie, który dwukrotnie 1 
przeszedł parcours -bez błędu, uzysku- 1

jąc wspaniały czar 1:12 sek. Drugie 
miejsce indywidualnie zdobył por. Gu 
towski na Warszawiance, mając rów- 
meż dwa bezbłędne p. tebieg Czwar 
to miejsce zajął por Komorowski na 
Wizji.

Ogółem, w  tym najcięższym kon
kursie na 7 przebiegów poiscy ofwe- 
rowit przesz!: 5 bez błędu. W  drugim 
ra  w rocie start czwa^ego jeźdźca, był 
zbędny.

Entuzjazm publiczności z racji 
wspaniałego zwycięstwa i pięknej, 
stylowej jazdy polskich jeźdźców był 
ogr >mriy,

r rzecie m is tr z o s tw o  p łn .  Anglji
w  r ę k a c h  J ę d r z e j o w s k i e j

U  mistrzostwach tenisowych płi. 
Anglji, które odbywały s.ę w Sliif- 
tield, Jędrzejowska, jak już donosi
liśmy, zdobyła mistrzostwo w  grze po 
jedyńczej i w gize podwójnej. 7en>- 
sistka nasza zdobyła i trzecie mistrao-

Stao, mianowicie w  grze mieszanej 
mając za pgrtnęra Nowozelandczyka 
.Malfroy. \\ finale para polsko -  no- 
woztlantoka pokonała parę angielska 
Stedman -  liuter 6:2 6:4.

Wyścig o n a g ro dę  „ W i e c z .  W a r s z . “
d l a  p o w .  B ł o ń s k i e g o

N a  trasie Żya rdow — Sochaczew—  
Łowicz doył się w niedziel^ wyścig 
kulaisk, o nagroaę przechodnią „Wie 
czoru Wairzawskiego". Do nagrody 
pretendował tylko Policyjny Klun 
Sport iwy, który toż zdobył te nagro 
dę wa’.koverem. Zwyciężył Milczs 
rek, przebywając 100 kir w  czasie

3:13:30 przed Ciesiołkiewicze 
3:19 lu i Przybylskim 3.36:4U.

W wyścigu dla nielicencjonowanv( 
na t rasie Żyrardów- —  Sochaczę 
dług. 50 km. zwycięiył Walczak (ni 
smwarzyszuiiy) w  czasie 1:33 im  
Okuniem (Pruszkowskie T-wo Cy) 
o gumę i lłelbichem (Piastów 
1:34:5u

Doskonałe wyniki polskich p ły w a k
n e  m e c z u  z  B e r l i n e m

Drugi dzień meczu pływackiego 
Warszawa — Berlin w  Ciechocinku 
zgromadzi, mimo niepewnej pogody 

; bardzo dużo publiczności. ’ Pizebic;' 
.meczu byl znacznie ciekawsz>, ud po 
nrzedniegc dma, m in. pobiio dwa 

.rekordy Polski na 100 m. sty.em kla
sycznym i w  sztafecie 4 x 200 m. Bu- 

: Kuter em zawodów byt Bocheński. Po
ił' nai in Willego w biegu na 100 m. 
sty m dowolnym, pozatem przyczy- 
J l! ,sie K*o ^nin do zwycięstwa w szta- 
f°cie 4 x 200 m. przez zwycięstwa w 
ostatircj zmianie nad Willem. Nien,- 
cy zato wygrali sztafetę 6x5 0  m 
poi atem biegi 200 m. stylem klasycz
nym i 100 na. na wznak.

sztafeta 4 •„ 200 m. stylem dowol
nym wywoiaiu najwięcej emocji Prze 
bieg sztafety by‘: niesłychanie cieka- 
W.V, przyczem do ostatniej chwili nie
było wiadomo, kto zajrmc pierwsze

Aryentyńscy  piłkarze
chcą p rzy je ch a ć  do  P o łs n i

Na jesieni przybywa do Europy 
ba: dzo silna drużyna argentyńska', 
kuiiiuinowana Rosav.s - Luer as' A i-

|L“ b  ł f u  W  zwrócił! się do*li- 
h r .  l . Y .N z p-opozycją rozegra- 

j ma szeregu spotkań w Po I łc
( Ze kazoe spotkani- piłkarze argen 
tymsey żądają 2900 do. am V tych 
vaiunkach wydaje się wątpliw e * a- 

i , f   ̂ 'Obaczy. piłkarzy argentyi. 
-fikich m  naszych b a k a c h .  J

n.iejsce Dz.ęki Bocheńskiemu zwyci' 
stwo odniosła \( arszawa w  czasi, 
i0,;0IA'5 sck- b 'i?c fekord Polski o 3"  
uek. BOCŚK-ński na swojej setce osią. • 
nąt czas 2:24, Sziajbman I 2 :26.1 
K Tpiński 2:3?.4, a Gumkowski 2:373 
Berlin w składzie: Wiehman, Beyer 
redermnn, w file zaja! drugie nćei- 
sce 10:02,6. ’ J

'00 m. stylem klasycznym —  1) Bc 
gut ( W )  w  czasie 1:33$ sek. biją 
rekord Polski o 0,2 sek.. 2) Kuwick 
( V, > 1:24,4. 3) \,assner (V%) 1:26,2 
Niemcy w  t;.m biegu nie startuwa:i

M aes  (B e lg ja )  z w y c ię ż y *

W  T o u r  o e  F r a n c e
\ Paryżu zakończył się wczoraj naj 

u ięk>zy wyścig kolarski na świecie 1. 
z w. Tour de łóance. Wyścig ten łac
nie z przerwami trwał 2b dnu N a ;wic'x- 
szą przeszk-idą dia kolar 'y byty Alp'v i 

r»neje. N a  lyclt etapach wydarz la 
się największa liczba wypadków, a wi. 
m. kolarz hi.-zpań^ki Cepedc zgina: 
tragicznie śmiercią.

Zwycięstwo w klasy 1 ikacji indywidu
alnej ydnicsł Romain Maes, który od 
samego początKu byl leader cm wyści
gu. Zwycię.ca przebył dyst 4.338 kltn. 
f i l  etapów) w ogólnym czasie 141 go- 
dzai 3z min. i 39 sek.

, , Zaznaczyć należy, że dotychczas wy
1’ ścigi dokoła Francji wygrywali Fran

cuzi, poraź pierwszy więc odniósł zwyę- 
i-ięstwA koląji zag,ąaicz.iją.
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Bez grosza w New Yorku
Znany amerykański artysta-  

malarz F rank  H aas  założył się ze 
swoim; przyjaciółmi, że da sobie 
radę i przeżyje w  N e w  Y orku mie
siąc nie posiadając ani jednego  
centa w  kieszeni. Zakład był n?e- 
v. elki, gdyż chodziło tylko o sumę 
100 dolarów, niemniej jednak cie
kawe było, jak  można było sobie  
cłać radę w  tak olbrzymiem mie
ście, nie posiadając grosza. Dn 1 
czerwca I-ranck Haas  miał rozpo
cząć swoje życie bezdomnego w łó 
częgi. Tegoż dnia w  obecności swo  
ich kolegow przebra ł się w  w y 
pożyczone odzienie, składające się 
z we Iweto wych spodni robotni
czych, podartych butów, oliwko
wej płóciennej koszuli i zniszczo
nej czapki, którą zawadjacko w ło 
żył na bakier. F rank H aas  wsunął  
ręce do pustych kieszeni, w  któ 
ivch nie było ani centa.

Tak  więc słynny malarz rozpo
czął swoje ' życie włóczęgi- W raże 
nia swo je  i przeżycia po ukończe
niu wędrówki opublikował. .Jak
sie okazuje, nawet w  takieni wieł- 
kiem mieście, jak  N ew  Y'ork, może 
.-.obie człowiek bez pieniędzy pora
dzić i jako i^łio przebyć przez 
miesiąc.
. Przedewszystkiem w ięc odrazu  
pierwszego dnia, kiedy tylko nasz 
malarz poczuł głód. udał się co 
prędzej do stac.n \rmji Ubawie
ni*., gdzie otrzymał obiad. N astę 
pnie udał się w poszukiwaniu cho
ciaż pai u groszy na zapłacenie  
noclegu. N-ie jest to tak łatwo zdo- 
bvć w  ciągu paru godzin chociaż 
jednego centa.

J A K  S IĘ  Z D O B Y W A  5 C E N T Ó W ?

W ędru je  po mieście Frank  
Haas szukał jakiekolwiek sposo-

J a k  a m e r y k a ń s k i  m a l a r z  w y g r a ł  z a k ł a d
bu, któryby dał mu możność uzy
skana choćby najmniejszej sumv 
Nie było to zbyt łatwe. O zarob
ku nie bj ło mowy. A le  przesta
jąc przy automatach telefonicz
nych zauważył, że niektórzy z te 
Intonujących są bardzo zdenerwo 
wani i spieszą się i wobec tego 
istnieje prawdopodobieństwo, żc 
poszukując drobnych w portmo 
notkach, moga czasem upuścić 
jakiś grosz na ziemię i nie zau
ważyć tego. W obec  tego postano
wił poświęcić się zajęciu sledze 
nia telefonujących i po paru go
dzinach oczekiwania i czuwania  
oraz asystowania przy przeszło 
stu połączeniach telefonicznych 
udało mu się znaleźć w  budce te
lefonicznej po ukończeniu roz
mowy przez pewnego pana, mone
tę niklową 5-centową, którą w ido 
cznie- roztargniony jegomość w y 
rzucił riechcąey z portmonetki. 
Tc był cały „zarobek" pierwszego  
dnia spędzonego przez Franka  
H aasa  w  N . Jorku. Chcąc zaoszczę 
dzić z takim trudem zdobytą su
mę, postanowił nie wydawać jej  
na nocleg, lecz zachować na dzień 
następny, jako żelazny kapitał. 
Wobec tego udał się do parku  
publicznego i tam ułożył się na 
ławce, chcąc w  ten sposób bez
płatnie spędzić noc. % marzeń  
sennych w y rw a ło  go uderzenie  
gum owa pałka. N a d  nim stał po 
.icj.in* który oświadczył, że spa 
nie na ław kach jest, su'-owo wzbro  
r.ione. Wobec, tego FranK Haas  
zaszył s ie w  g łąb  parku i 
usną1 poprostu na ziemi pod 
łozystym rododendronem

J A K  S IĘ  Z A R A B I A  25 C E N T Ó W

Zasypiając, układał sobie plan

Nie wolno mówić o z d r a d z ie
m a ł ż e ń s k i e ]

w  r a d j o  a n g i e l s k - e m
British Broadcas .ing  Company  

zakomunikowało iłszyłtklm swo
im speakerom 10 zakazów, do 
których pod grozą utraty pracy  
m ają  się stosować. A  więc angiel 
skim speakerom zabronione jest 
podczas wygłaszania  programów  
rad jow ych : 1 ) wymienianie poza 
działem ogłoszeń jakichś firm  
handlowych. 2 ) krytykowanie o- 
sobislośei politycznych. U) w ym i

wianie  s łów  niemotałnych, ł j  ro 
hienie najmniejszych aluzji na te 
mat ułomności ludzkiej, jak  a p . 
śiepota, głuchota, jąkanie się. 5 
pochwalanie pijaństwa, 6 ) atako
wanie re lig ji i spirytyzmu. 7; 
mówienie o mew lerności małżeń
skiej, 8 ) mówienie o nieuleczal 
nych chorobach, 9i złe wyrażanie  
się o Chińczykach. 10- złe w y ra 
żanie się o murzynach.

na dzień następny. Skoio świt  
miał się udać na stację kolejki 
podziemnej i tam zająć się sprze 
dążą gazet. Już o godz. 5-ej rano 
dźwigał wielką pakę dzienników i 
rozprzedawał je  do godziny 8 ej, 
zarabiając w  ten sposób sumę 
2" centów. Był to zarobek dosyć 
poważny, chociaż sprzedawał na 
terytorjum, które w łaściw ie było 
okupowano przez całą bandę sprze 
dawców  Tego dnia spożył obiad  
znów za darmo w kuchni misyj
nej, gdzie szczęśliwym trafem u- 
riało mu się zdobyć pracę.

J A K  SIĘ  Z A R A B I A  50 C E N T Ó W ?

W  tejże więc nnsji dobroczyn
nej otrzymano akurat telefonicz
ne zapotrzebowanie na sześciu 
siinych ludzi do przeniesienia  
fortepianu Jednym z tych sześciu 
szczęśliwców był w łaśnie malarz  
Frank Haas. Za  prace tę otrzy
mał honorarjum w  wysokości 50 
centów. Podczas przenoszenia for  
tepianu, zapoznał się z jednym ze 
swoich współtowarzyszy pracy, 
który obiecał mu wskazać niedro
gi nocleg. Skorzystał więc z zao 
D arowanej pomocy i udał się do 
owego hotelu nędizarzy, gdzie 
miejsce na pryczy kosztowało 3 
centy. Tam  oczywiście pełno już  
było nieszczęsnych bezdomnych, 
którzy za tę minimalną cenę otrzy
mywali na jedną noc dach nad 
głową.

Z W I Ę K S Z O N E  Z A R O B K I

Następne trzy dni swoje j  mio
tam ] ezęgi po N e w  Y orku spędzał ma- 
r0z - ! lsrz w ten sposób, że rano sprze- 

duwał gazety na dworcu kolejki 
podziemnej, po południu zaś za j
mował swoje stanowisko „inka
senta" przy automatach telefo
nicznych, oczekując na spieszą
cych sie i roztargnionych roz
mów gubiących drobne monetv. 
Podczas obiadu w  restauracji, w  
ktorej posiłek kosztował zale
dwie parę centów (by ła  to jad ło 
dajnia, w  której wszyscy nędza
rze za bardzo drobne sumy otrzy
mywali gorącą zupę) poznał się 
z rewnym. również bezdomnym

kupno pędzla i farby. Te narzę
dzia pracy zakupione zostały z za 
robionych przy sprzedaży gazet 
oraz ze znalezionych przy auto
matach centów. P raca  szła skła
dnie i po paru dniach Frank  Ha is 
stał się posiadaczem dużej su
my siedmiu dolarów. Niestety, c- 
kazało się, że w- tym zakresie p a 
nuje szalona konkurencja i żc 
istnieje w  Now ym  Jorku stowa
rzyszenie bezrobotnych malarzy,  
które zmonopolizowało to m alar 
stwo automubilowe i wobec tego  
jednostki niezrzeszone, jeśli nie 
ustępują dobrowolnie z pola p ra 
cy, zostają poprostu obite i w y 
rzucone. Tak więc musiał malarz  
Frank Haas  zrezygnować z malo
w ania  automobilów.

H A N D L A R Z  K R W IĄ  
Pozbawiony zarobku Frank  

Haas szukał w  dalszym ciągu za
jęcia Były  to zarobki dorywcze  
Sprzedaw ał gazety i programy  
zawodów sportow-ych. Pewnego  
dnia udało mu się znaleźć zagi
nionego pieska, źa ktorego odpro  
wadzenie dostał większą sumę 10 
dolarów. Wkrótce jednak zaczęło 
mu się powodzić gorzej i pewne
go dnia. kiedy dowiedział się, żc 
jeden zc szpitali nowojorskich  
jroszukujc człowieka, któryby o- 
f ia rował swo ją  krew do trans fu 
zji. zgłosił się tam coprędzej i 
ponieważ cieszył się dobrem  
zdrowiem. handlował swo ją  
krwią. To przynosiło mu niezłe 
zarobki i v ten sposób dotrwał  
dc końca miesiąca, za rab ia jąc  25 
dolarów. W y g ra ł  wreszcie swój

F a l a  z w ą t p i e n i a
Gdy się snuję, w ra z  z tysiącami 

ludzi po morskiem wybrzeżu za
lewają  m n ie 'n a g łe  fale zwątpie
nia. Pod ich naporem walę się na 
piasek w ilgotny i zapytuję sam  
s ieb ie :

Poco się tu w łaściw ie  przy jeż
dża? Cóz za instynkt przemożny 
działa w  chwili, gdy siedząc w  
w  W arsczaw ie  jak  u Pana  Boga  
za piecem, chwytasz człowieku  
nagle walizkę i polecasz kolejom  
państwowym dostarczyć swoją  
osobę loco Jlel w raz  z w y ładow a 
niem na p iasku ’

Spoczątku sądziłem, że chodzi 
tu o kąpiel N ienrawda. W ykąpać  
się w Bałtyku można tylko raz. W  
godzinę później dostaje się kata  
ru i resztę czasu spędza się na 
wycieraniu nosa i odnoszcn'u chu 
.stoczek do pralni.

Liczyłem również potiosze na 
upragnioną samotność, Marzyłem,  
że znajdę się tu na piaszczystej 
mierzei zdała od codziennie spoty 
kanyc-h w  W arszawie znajomych, 
żo De de tu jedynie gawędził z 
wiatrem i igrał z falami. Ostrze
gam podobnie myślących, że to 
nieprawda. W  każdem najmniej-  
szern zagłębieniu w piasku siedzi

36 m W an ó w  p a sa że ró w
w  i e r t n y m  m i e s i ą c u

W ; prawozdaniu dyrekcji ber
lińskich zoll.tryfikowanych kolei 
dojazdowych za miesiąc czerwiec  
podana jest również liczba pa -..i- 
żtrów, których koleje te przewio  
zly w  miesiącu sprawozdawczym.

Ok tzuje się, że w ciągu tego je 
dnego miesiąca przewieziono nie 
mniej, jak M6 m iljooów pasaż 
i ów . W  ciągu tego sann go mie
siąca roku ubiegli go przewiezio
no .‘12 miljony pasażerów.

zakład. A jednocześnie przekonał i po dwóch znajomych mecenasów  
się, jak ciężkie i okrutne jest ży- z W arszaw y. Za każdym nadcią- 
cie człowieka, który znajdzie się J gającym bałwanem kryje się zna- 
w wielkicm mieście bez grosza w l jo m a  doktorowa, względnie jej 
kieszeni, I córka. Przyjechali tu bowiem z

W obronie zapacnu
K u l t  p i ę k n y c h  w o n i

Powstało w Londynie towarzy
stwo {(osiadające bardzo wielu  
członków, t. zw. „Smell Society", 

w Ićczągą. Był to człowiek niezwj j które ma na celu popieranie kul- 
kle poczciwy, gdyż widząc, że ma piekł ych won , a dążenie do
larz rozpoczyna dopiero sw o ją  usuwania  z miast zapachów
wędrówkę bezrobotnego i bezdom j tn z !'krych, trudnych do zniesio
nego, zaproponował mu swoją  
j.omoc. Ponieważ F rank  Haas  
przedstawił mu się jako począt
kujący malarz, jego nowy znajo
mi zaproponował mu „ fifty -fć f -  
ty“ . co znaczy spółkę. Spółka po
legała na tem. że pcw ne pode 
rżane przedsiębiorstwo samocho 
dowe posz.ukiwa.o malarzy, któ
rzy przem alowywaliby  cyfry i 
monogramy na automobilach. W 
i \ ni wypadku najważniejszą rze-
zą był kapitał zakładowy, czyli j na celu usuwanie z miasta przy- 

sunia. którą należało wyłożyć na | kro wonie jących śmietników, li

nia. W  wydanej ulotce członko
wie stowarzyszenia oświadczają,  
że jeśli dąż? się do usunięcia z 
miast, hałasu, który razi s h a h  o- 
raz do ograniczenia zbyt ja sk ra 
wych świateł, które źle działaj,?, 
na wzrok, w  tym samym stopniu 
trzeba dbać i o zmysł powoni?  
nia. który narażony jest na nie
miłe emocje, w skutek panująet go 
w mieście zaduchu Stowarzysz - 
nic tn podjęto więc akcję, mając

b-pszenie ścieków kanał.zacyj-
nych. wydziela jących trudne do 
zniesienia wonie. Jednocześnie 
„Smell Society" pracu je  nad po
większeniem ilości kwietników  
w  mieście oraz nad ozdabianiem  
okien i balkonów roślinami won- 
nemi, które w ydaw a łyby  silny, 
ale przyjemny zapach

Niem cy...
W  R^rlmie odbywa się obecnie 

turniej zapaśników zawodowych  
na którym zapaśnictwo polskie 
reprezentują Sasorski i Szczer-
hiński. Zapaśnictwo niemiecko  
natomiast, obok innych repre
zentują: \damczak z ^Berlin-a,
Kochański z Kolonji i Stromski 
z Holsztynu. P raw dz iw i Germ a
nie.

ią samą myślą o samotności i, uj* 
rzawszy cię zdała, szepczą do 
siebie.

—  Patrzcie i ten tu jest, a cóż 
za skaranie, no ale  to nie szko
dzi, będzie szesnasty do b r idgeJa.

—  Ach i pan tu, w  tych s t r o 
nach? —  mówią, poszukujące od
poczynku panie —  wobec tego 
przyjdzie pan aziś r.a dancing na  
molo.

Zdezorjentowani znajomi snu* 
ją się po rybackiej wiosce w  po
szukiwaniu jakichś „morskich"  
wrażeń. P rzy łapu ję  ich często na 
posunięciach conajmniej nieopa
trznych. Staruszkowie przebiera
ją się w  stroje dziecięce, w  fry -  
muśne czapeczki z fontaziem, b a 
bunie przechadzają się po m ia
steczku w  strojach marynarzy.  
Pewnego znajomego proboszcza  
przyłapałem wystro jonego w  krć 
tkie błękitne corr.binaison oraz  
tureck* czerwony fez. W ie lebny  
udał, że mię nie wadzi.

N ie  mogąc ustalić w łaśc iwego  
sensu wyjeżdżania nad morze, p o 
stanowiłem uspokoić sumienie jed  
nem zdaniem:

—  Przyjeżdża się tu d la  odpo* 
czynku! Tak, proszę państwa,  
nerwy! N ic  tak nie wp łyW a ko ją 
co na ne*-wy jalf jednosta jny łago
dny szum morza.

■ Sugestywne to zdanie pow ta 
rzam sobie, każdego ranka, gdy 
rozkołysany na nietrzeźwych no
gach wracam  z hucznego dancin
gu do rybackiej izdebki.

—  N ic  tak nie uspokaja ner
wów, jak morze —  morze wypitej  
kawy. wódek i likierów'

W y jazdy  nad morze m ają  jed 
ną jedyną zaletę. Późniejszy te
mat do narracji .  Zimą siedząc  
przy kuflu p iw a  u Trzaski w  Z a 
kopanem można nizać dowoli błę  
kitną nić wspomnień:

— Tak, proszę państwa, sta* 
wało nas do konkursu pływackie
go dwudziestu u - X r— i
Hel —  Gdynia, me byle co. No, i 
udało rai sic przepłynąć szczęśli
wie.

A lb o :
—  N igdz ie  się tak dobrze nie 

nurkuj* jak  w  morzu, W iecie  pań  
st.wo, że udawało  mi się osiągnąć  
głębokość 20 —  30 m etrów ! Sam  
w to z trudnością uwierzyłem.

Piękne opowiadania  można ro?- 
wijkć później w  Zakopanem wsrod
zdumionych narciarzy.

.Me to później, w  zimie. Trzeba  
jcS7.cze trochę poczckae.

Jur-

1 i .

1 3 6 ;Antom  Marczyński

Zemsta Hindusa
P o w ie ś ć  e g z o ty c z n a

Zatrzyma wszy kara anę, łowczy zapytał Bahadura, którego  
lamparta ma wypuścić na to stado. On proponowałby „S ira ja " ,  bo 
ten jest najlepiej ułożony i napewno nie poszarpie -skóry oztirnc- 
go kozła.

—  Nie, —  wtrącił Dewadatta. —  „ S i i a j ” jest zbyt ociężały, ko
zioł gotów mu uciec zwłaszeza, że do dżungli tak blisko. Już ra 
czej „P io run " .

Od ich stanów i-ka u o . ściany lasu byto blisko siedemset kro
ków, a dokładnie, w połowie tej przestrzeni pasło się upatrzone  
stadko. N a rad a  nad wyborem lamparta trwała  dłuższą chwilę, aż 
przerwało ją  naiwne zapytanie sabwasa, który w tego rodazju ło
wach brał udział po raz p ierwszy:

—  A  czemu nie chcecie wypuścić wszystkich lampartów naraz?
—  Świetna mysi! —  rzeki Bahadur. ku niezadowoleniu łow 

czego. który ehcial kolejno zaprezentować swoich pupilów, jak  

praktykuje się zawsze. —  Takich igrzysk nawet jeszcze ja  nie 
widziałem.

—  W ięc  puścić wszystkie n a ra z ’
—  Tak !
Dojeżdżaczc zskdli z ivuni. weszli na wozy i każdy ustawił 

się przy swojej klatce. Jak na komendę podnieśli płachty po pra
wej stronie, wozów tak. aby lamparty miały widok jedynie nu tę 
część stepu, która przytykała do dżungli i by niugły dostrzec sta
do. Dostrzegły jc ale nic zaraz, pierw musiały oswoić oczy ze 
światłem, gdyż dotychczas w klatkach panował -półmrok.

Zosia wychyliła się trochę bowiem Hekawość wzięła górę nad

odrazą, jaką  żywiła do wszelkiego rodzaju łowów. Zna jdow ała  się 
obok w'ozu, ua którym stały klatki lampartów noszących imiona: 
„Nadżit "  i „G iaro ".  Pierwszy rodowity birmańezyk był ceglasto  
r u d y ;  drugi ,  złapany w  Himalajach, mfał w łos  znacznie j aś n i e j s zy  
i dłuższy. Zresztą nic różniły się wca le :  obydwa przypominały bu 
dową ciała bardzo wysokiego psa, któremu natura dała przez j a 
kiś kaprys mały, okrągły, koci łeb. obydwa były nakrapiane czar- 
nemi ccntkanii gęściej, niż panlera. obydwa miały na karku i mię
dzy łopatkami coś w rodzaju  grzywy, Której  z aw uz ię c za ją  swoją  
na zwę  w z o o lo g j i :  F’clis jubr.ta.

—  Już je  spostrzegł!
Zółtowłosy ..Giaro" nagie zesztywniał, sierść najeżyła mu 

się groźnie z oczu strzelały skry. Dojeżdżacz szybkim ruchem pod
niósł prawe drzwiczki klatki. Lam part  postąpił naprzód o krok, 
wychylił łeb, sprężył się zeskoczył z wozu i w olbrzymich susach  
pognał w  stronę stada. W  pięć sekund później wypadł z swojej  
klatki Nadżit ",  potem „S ira j "  i cztery inne lamparty, a najpóź
niej ujrzał przyszłą zdobycz chudy „P io run" .

Naraz ie  widok był przepiękny i za - ług ,w a ł  na nazwę lam par
cich wyścigów. Osiem długonogich kotów z chyżością pociągu po
śpiesznego pędziło w  tym samym kierunku poprzez step. T ra w a  
była miejscami tak wysoka, żc ten, czy ów czworonożny zawodnik  
znikał w  niej, lecz na krótko; po chwili wynurzał się i znowu pruł  
zieloną toń stepu, podskakując, riiczem motorówka mknąca po 

sfalowanem morzu.

—  Onebj jaskółka prześcignąć! —  zawołał sabwas Pąza-  
N i e n g .  —

—  Tego nie wiem, — odpali Bahadur, —  ale ręczę, ze najlepsz.y 
koń, ani najszybsza antylopa nie ujdzie pościgu lamparta.

—  „P io ru n "  mija „Siraja",! -—  krzyknął Dewadatta. —  A  mó
wiłem, mówiłem!

Na jw yże j  sto kroków1 dzieliło pędzącego na czele „G ia ra "  od 
stada, kiedy antylopę spostrzegły niebezpieczeństwo. Rzuciły się

do ucieczki, ale bynajmniej nie w  rozsypce. Przeciwnie, rozpro
szone dotychczas stadko w pełnym biegu zaczęło się skupiać, aż  
zbiło się w  zwartą gromadkę, przyezem łan*e wzięły kozły w  śro
dek, jakby pragnęły je zasłonie właknemi ciałami. Czarny, broda
ty kozieł, w ys fo row aw szy  się naprzód o kilkanaście kroków, skrę
cił w lewo, na wschód, za nim całe stado. Lam party  uczyniły tc 
samo.

—  „P io run "  mija „N ad ż i ta " !
W ynik pościgu był zgóry przesądzony niestety. Z zatrważającą  

szybkością kurczyła się przestrzeń nonnędzy lampartami, a ucie-  
kającemi antylopami, zwłaszcza najmlodszemi, które zaczęły po
zostawać w tyle.

—  „G iaro "  dopędza ostatn ią !
Owszem, dopędził marudera, przewrócił go samym impetem, 

lecz me zatrzymał się w  biegu dla tak marnej zdobyczy i mknął 
dalej z wzrokiem wbitym w  czarnego kozła. Inne koty były mn.e.i 
wybredne. , N adż it "  umitrzył sobie najmniejszego kozła, wygodny  
„S ira j "  poprzestał na łani. dalsze cztery lamparty po.-tąpiły podob
nie i wśród śmiertelnej ciszy rozległo sie żałosne beczenie mordo
wanych ofiar. Pogoń-zm nie jszy ła  się o sześć. lampartów, stado o 
sześć sztuk, pozostałe rozbiegły się na wszystkie strony. Tylko  
wódz rozbitego stada zmykał dalej w  tym samym kierunku ściga
ny przez dwa najlepsze lamparty.

—  „G iaro "  go dostanie, idę o zakład —  rzekł N .szi .
Łowczy był innego zdania. W górzystym terenie „G iaro "  trium

fow ałby  napewno, lecz na takiej równinie jego przydługie zadnie  
nogi są mu raczej przeszkodą i dlatego należy przypuszczać, że 

zwycięż; .P iorun".
—  A lbo  żaden, —  odezwał się B ih adu r .  —  te krzaki, widzicie?
A w an ga rdę  dżungli tworzyły kępy krzaków tu i ówdzie rozsiane

po stepie,  a kozioł b ieg ł  w ł aś n i e  ku na jw ięks zemu skupisku krze
w ó w .  N i eD a w em  zniknął  z oczu widzom,  a za n im obydwa l a m 

party.
(D .  c. u.)
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